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ząd zwoła zwyczajną sesft budżet
HiekiwyKła przygina w Kasie chorych. 
Aresztowania komunistów we Lwowie.

Niezrównaną aromatyczną herbatę poleca F-a „ZAKOPANE" Akademicka 24, Leona Sapiehy 25. 234211?

D z ‘ ś
pre«ojowany „Wiek Nowy“ !

W dzisiejszym nakładzie „Wieku 
Nowego” zamieszczamy kilkanaście e- 
gzem saizy premjnwanych, 25-cIo zło- 
towyMi, które otrzymają nasze Czy*e - 
niczki i Czytelnicy we Lwowie i na pro­
wincji. Zatem laieży dzisiejszy egzem- 
piarz przechować do poniedziałku, gJyż 
w „W!ekii Nowym" z datą wtoiek lo. 
sie^pi.ia b. r. zamieścimy wyjaśnienie 
gdzie pramja była ukryia.

Wyjaśnienie
ostatniego numeru prem jow nnega:

W nakładzie naszego pisma z datą ś r o ­
d a  3. siepnia 1927 znajdowało się kilkanaście 
egzemplarzy premjowanych, których tajemnicę 
zdradzamy dziś naszym Czytelniczkom i Czy­
telnikom.

Otóż w całym nakładzie z dnia tego, na 
6tr. 16-tej, nad ryciną zrajdował się tytulik, 
który brzm i: _

„Wiatr i woda”.
i za te egzemplarze premij n i e  p ł a c i m y .

W egzemplarzach premjowanych tytulik 
*en uległ zmianie n a :

Łódź żeglarza.
Tak więc, kto posiada egzemplarz „Wie­

ku Nowego11 z datą środą 3. sierpnia 1927 r. 
w którym na str. 16-tej nad ryciną znajduje 
Się tytulik, który tak wygląda:

Łódź zcgOar; ta.
winien zgłosić się w naszej redakcji jutro lub 
do 10 dni od daty numeru premjowanego, a 
ętrzyma premję 25-złotową w gotówce.

zatem szukajcie uwrć :fef
t i t

Zgłaszający się zechcą zaopatrzyć się w  
dowód osobisty celem  w ylegitym ow ania s i^

Holywood -- luksusowe miejsce kanie!

Sława miasta Hollywood w Kalifornji nie dawała spokoju Amerykanom na wybrzeżu 
wschodniem. Postanowili stworzyć miejsce kąpielowe, nieustępujące słynnemu miastu fil­
mowemu, ale nawet przewyższające je pod wielu względami. W ten sposób powstało na 
półwyspie Floryda miejsce kąpielowe Hollywood, które stało się w błyskawicznie szyb­
kim czasie wspaniałem zdrojowiskiem, do którego zdążają co roku rzesze bogatych Ame­
rykanów. Jak z pod ziemi wyrosły w jednej chwili olbrzymie hotele, kasyna, promena­
dy, place sportowe i wszystkie możliwe instytucje rozrywkowe. Hollywood robi dzisiaj 
konkurencię -wszystkim miejscom kąpielowym, a Miawet słynnemu miastu filmowemu.

ZEGARY NA PRZYSTANK. TRAMWAJOWYCH.]
(.T elefonem  od  n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta ) ,  i 

WARSZAWA (z) Na przystankach tramwajo­
wych w W arszawie umieszczone są na stupach re­
klamy na czerwonych kulach świetlnych. Komisar­
iat rządu zaproponował aby zamiast czerwonych 
kul śs ietlnych, ustaw ono na sir pach doskonale i- 
dące zegary.

PREMJE ZA Z „CZAI IE TAJNEGO 
GORZELNICT W A.

W arszawa (Pat.) Ministerstwo skarbu, 
postanowiło pizyznae z funduszów państwo^ 
wego monopolu spirytusowego nagrody W 
wysokości do 100U zł. tym Osobom, któri 
wyróżnią się przy wykrywaniu i zwalczani** 
tąjaego  gorzeluictwa.
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O1 jz iC  dla fori :iy.
M aki prasy nar.-dem. na P. P. S. —  Zabawna walka. 

G; ozycja P. P. 3. —  Prądy wś: P. P. S.

Kyega P P S . n ie  Jest szczerą, żr jes# to  ko­
m edia i  m anew r, że to m a n a  celu obaiam u- 
eenie m as ludow ych.

W  wywodaefe p raw icy  w iele momi-n- 
tów  zasługuje n a  uwagę. N iew ątp liw ie są 
w śród PPS . ludzie, k tórzy szczerze i z prze­
konan ia  zw alczają obecne rządy, a  z w a - ' 

tlt. . i ł -  c , • n  ł , , , , T szcza „otoczenie" M arsz. P iłsudskiego. Są
Nisdaw no u k aza ł sn> w p oł- 1 zupełną klęską m oralną  i polityczną. C ala dalej w śród P P S . sw iU ni gracze, k tórzy

skiem a r ty k u ł, ataicająj:y ostro P P » -  ’ je - przedziw na g ra  polityczna przy  w yborze aważają,, że ze wzgtędew tak tycznych  n a ło  
go politykę, Z arznc jąc  te j p a r tj i ,  że trzy - m ag is tra tu  ■w arszawskiego, kolo tego się ży 'koniecznie robić jozycję. Ale gros są to 
m a  swoich ludzi w rządzie a  a tak u jąc  kręciła, że P P S . chcia ła  un iknąć pożarów Indzie badź b. rn n śrrd n in  ,,d<lii, 51a’sz 
rząd  „pot pia siebie sobą a cały ten mą- jaT. i h-i kitoszachtów z ZLN jP i W s k ń m u ,  sa P i^ u d c z ie y  r S g o  auto-
nnw ], "ająey n a  celu nwohrit się w  obb- T eraz P P S  uderzyli w surm y bojowe ram entu . Strasznie- piszą p ism a nar.-de- o- 
ozu wybcrrow od odpoy uzialnosci za zą- j w ypow iedziała rządow i wojnę. M otyw y śą k r a fyczne, że tu  nie. m a przecież żadr-ej 
dy pomajowe, jest w  i1 osunku do sauato r- zrozum iałe. P P S . jako  stronn ictw o  rząuo- ściślejszej g ran icy , w iem y przecież że w 
skiego obozu i rządu  w wysokim  stopniu  we n ê przecież iść  do wyborów* bo obozie sanacji jes t w ielu Piłsuclczykćw.ś
m euczcnvyk. ,,W stosunku zas do społe- śm ieszny polityczny  by łby  d lań  J e s t  n ie  do pom yślenia, żebv tc jednostk i
ezeństw a podjęta przez PPS . g ra  w yborcza so^usą z; ZLlN^ tak  sam o i pop ieran ie  rzą- wpływowe (iak choćby T. D aszyński) do- 
je s t nieuczciwa i fałszyw a, bo dąży^ d a  tego, (jTI pomajowego, k tó ry  przecież zawiódł na- puścili d a  jak ie jś  w alki P P S , przeciw  rzg- 
aby  an ty rzą '1 owe mi, an tysana to rsk iem i jia- dzieje m as ludowych. N a opozycji wobec dowi M arsz. P iłsudskiego. T ak  wiec raó.icf 
s tro jam i społeczeństwa uróść w s iły 1 itd . rząd u  jedzie w szak ca ła  praw ica. D ła pra- m a p ra sa  praw icow a n ie b iorąc zbyt no- 
P rzy iaczan jy  te w yw ody jako  m ezm iorn ie w icy opozycyjna tak ty k a  P P S . jest bardzo ważnie opozycyjnych gestów P P S . Reduku- 
znainienne  ̂ d la po litycznych nastrojów  niew ygodna, boć przecież pod tym  lianem  ia się ono do artyku łów  w n r aa: o n a rty jn e j, 
chwili W  ślad za w yw odam i „Slow a Pol- idzie w łaśn ie do> wyhorów p ra w ic a  Stąd do g a d a n ia  N a  gadan iu  się skończy, 
skiegi * um ieścił otołeezay ergo. a ZLN. n a  wściekłość na praw icy  i  insynuacje , że opo- 
ten sam- tem at a r ty k u ł  w n iedzie lę pŁ „Po 
ich  łączy?". T enor a r ty k u łu  jest m niej wię­
cej ten sam. W ywodzi, żc P P S  prow adzi 
obecnie polityką- „przedpokojową"* t. zn. 
chco, „aby  krzykiem  sprowokować ja śn ie  
panu, ab y  otw orzył drzw i i kazał jednym  
w yrzucić drugich z przedpokoju".

Ta w alka dwóch wobec rządu opozycyje 
nych  stronn ictw  jest n iezm iern ie  cliarak te- Ogłoszono rozporządzenie ministrów ro-
ry s ty czn a  objawem  czasów dzisiejszych bót publicznych i skarbu, w porozumieniu z 
nie pozbawionym momentów humorystycz- ninistrami spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
nyeh. W okresie walki o wy bery sam orzą- weśei, w sprawie umarzania pożyczek na od­
dam ! PPS. wyrzekała się wszelkiego kon- budowę.
taktir z. Z L N , fwć przecież na. pewnych te- |, Erzj ustalaniu wysokości umorzenia do- 
renac., np. w  łódzkim, oyloby to dla PPS. zyczki na odbudowę poszkodowanym, bierze

U m a r t e  p a i y s z e d

ita odbudowę.
się za podstawę całkowitą sumę udzielonej po­
życzki. Warunkiem całkowitego lub cz ścio- 
wego umorzenia pożyczki jest dokonanie od­
budowy eo-najmniej w  rozmiarach, umożliwia-, 
nych przyznaniem pożyczki w określonym ter­
minie. Umorzenie pożyczki zależne jest nadto 
od: stanu majątkowego poszkodowanego; jego

16
STANISŁAW DZIKOWSKI,

Dz^awczpa 
z szairef.ii oczyma.

P  o w i fe ś ć.

(Ciąg dalszy).

— A 'jeśli zostali om wprowadzeni przez 
wpływ y odpaionycn konkurentów ? — zapy­
ta! W arski niemal zjadliwie.

W yrw a pochylił głow ę i o d p ili ponura::
— To byłaby walka la noże, ale my w 

tej walce mielibyśmy tylko gole pięści.
W arski spojrzał na niego pogardliwie i  

jakby' z góry.
— Drogi panie. W yi wa, tu niema co du­

żo gadać: każdego dr. a, każdej godziny, każ­
dej chwili może sie zjawić u każ-Lego z nas 
taki grzeczny pan, co to ode hyłi klapę surdu­
ta, pokaże orzełka i powie: „Proszę za mną!"

—  A no tak —  odrzekł W yrw a z lodowa 
tym spokojem — rozumiem i zdaję sobie wy­
bornie sprawę z położenia mojego i z położe­
nia pana, ale cóż z tego wynika? Czy mam 
się odrazu powiesić? — dii* snął swój czwo­
rograniasty kadłub, poruszył szczekami i o- 
św iadczył: — ja tam dq ostatniej chwili, tchu 
h e  tracę i będę próbował wszystkiego.

— Bądź co bądź pan jest człowiekiem 
zazdrości godnym. — zauważył ironicznie 
Warski.

— I pan musi być taki sam* ja panu in­
nym być nie pozwolę.

— Nie panie W yrw a, — odpowiedział 
W arski bardzo chłodno — i/ech  się pan jo 
mnie tego nie spodziewa — i zrzucając nagle

dotychczasową maskę sztucznej obojętności 
począł wołać w wybuchu kapryśnej namięt­
ności, ręką po gardle przesuwając. — Ja mam 
tego wszystkiego potąd, dosyć już dosyć, po­
nad s2y-.,

— Co tc ma właściwie znaczyć? — zupy 
tał W yrw a dobitnie, splatając ręce na pier- 
siach-

— Niech pan się z tem liczy, — odpowie­
dział W arski znowu z fałszywymi spokojem— 
że ja mogę nie w ytrzym ać nacisku sytuacji ; 
zrobić to, co się panu w yda prawdopodobnie 
najwrększem głupstwem, idiotyzmem po r1̂ )- 
s tu.. *

—  To jes t?
— Ja  mogę joprostu póiśe ao mojego 

szefa, mogę pójść jijł sędziego śledczego, mo­
gę się upić w  nocy i tójść nad ranem do 
pierwszego lepszego Komisarjafu i tam powie 
dzieć w szystko, — zaczerpnął powietrza i 
w ołał z  coraz to baruziej rosnącą gwałtowno 
ścia — powdeozieć, że ja razem z par.em, pa­
nie W yrw a, okradłem państwo, rząd, naród! 
A zrobię to tylko dlatego, żeby zrzucić z sie­
bie ciężar, który mnie przygniata k tóry  mi 
żyć. n:e daje, który mi każd? chwilę zatruwa.

Odetchnął z ulgą i ozena! niecierpliwi na 
to, co powie W yiw a. Ale spodziewany efekt 
zdawał się spalić na panewce. W yrw a w zru­
szył ramionami ł rzeki nie podnosząc głosu:

— Czytałem Kilka razy  w  „Kurierku", że 
podobne wypadki się zdarzają, ale nie sadzę 
żeby pan się na to zdobył. Cóż ja na to mogę 
odpowiedzieć, niech pan robi co pan uważa, 
ale n ech pan nie myśli, że ia się boje. Przy 
puszczam zresztą, że za dwie godziny pan bę 
dz:e myślał zupełnie co innego, a do utra 
zmieni pan jeszcze sześć razy swoje postano­
wienie.

— Pan mnie zupełnie nie rozumie! — za­
wołał W arski z pasją.

— Z tem się zgadzam!

— A nie rozumie mnie pan dlatego, bo 
pan nie odczuwa żadnego zagadnienia moral­
nego

W yiw a wybuchnął śmiechem pełnym ja­
kiegoś dziwnego rozpasania.

— Moralność, czy także ja ją panu za­
brałem ?

— Panie W yrw a, może się to panu w yda 
:nowu śmieszne, ale ja nie zdawałem sobie 
spraw y, że tak daleko zabrnałem.

— I dopiero teraz pan zrozumiał?
— Tak jest!
— Cóż to, czy pan jest małe, głupie dzie­

cko, czy ja cokolwiek przed panem ukryw a­
łem ? P an  może się tak tłómaczyć przea sę­
dzią śledczym, ale proszę bardzo, niech pan 
nnie bajeczek nie opowiada!

W arski uśmiechnął się smutnie i rzekł z  
i cichą, melancholią r
| — Ach, gdyby to były  bajeczki! Czy par
sądzi, że ja tu przyszedłem  się zgryw ać pized- 
panem? Mówię to, co naprawdę czuję w  tej 
chwili.

j — Drogi panie, — rozpoczął W yrw a naj*
i przód pojednawczo — kiedyśmy się spotkali,
! obejrzałem pana sobie dokładnie i pomyśla- 
item : oto człowiek, który może mi się przy­
dać Pewnego dnia zaprosiłem pana na śnia­
danie i powiedziałem: jest taki i taki interes, 
yle i tyle można na nim zarobić, trzeba tyl­

ko, żeby pan inżynier przym rużył jedno oko. 
A pan przymrużył i jedno i nawet drugie oko. 
Zaraz też zaczął pan żyć inaczej, na szerszą 
skale i widać to życie podobało się panu, bo, 
nan raz no raz do mn;e przychodził i mówdł, 
że można zrobić to, można zrobić tamto. I ro­
biliśmy. No a teraz, kiedy mamy w ygrać naj­
większą stawkę, pan się waha, pan zaczyna, 
mówić o w yrzutach sumienia, o moralności., 
I pan chce, żebym ja w  to uwierzył, żebym , 
ja sobie tłómaczył tak, jak pan to mówi ■»

(C d, ń . f
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możności zarobkowania ; wysokości przypusz­
czalnych jego dochodów; wpływu, jaki może 
w ywrzeć uiszczenie pozostałych rat na egzy­
stencję gospodarczą dłużnika. Umorzenie po­
życzki, udzielonej instytucji o charakterze u- 
lyteczności publicznej, zależne jest od stanu 

'  majątkowego samej instytucji, jak również od 
stanu majątkowego osób lub zrzeszeń w istnie­
niu danej instytucji zainteresowanych, względ­
nie ją utrzymujących i odpowiedzialnych za 
spłatę pożyczki.

Ostatecznie ustalona do umorzenia suma 
będzie zmniejszona o wartość pieniężną zapo­
mogi, udzielonej poprzednio poszkodowanemu 
w gotówce lub w naturze na cele odbudowy 
ze z'ródeł finansowych państwa Polskiego, 
względnie państw  zaborczych, jako też ze żró- 

'  deł samorządowych lub społecznych.
Uiszczone tytułem spłaty pożyczki raty 

kapitałowej, procenty i odsetki zwłoki, tudzież 
należności bankowe nie podlegają zwrotowi.

Pomiędzy pruskim i robotnikam i rolny­
mi a właścicielami dóbr wynikł niezmiernie 
charakterystyczny spór. Poszło o robotni­
ków rolnych Polaków. Wielu ..gutsbesi' ;e- 
rów “ woli przejm ować na roboty rolne Po­
laków, niż Niemców, którzy są elementem 
osowiałym i leniwym.

W  odpowiedzi na różne zarzuty pruskich 
robotników rolnych właściciele ziemscy z 
Pomorza piuskiego wydali w tych dniach 
sp ecja ln ą  ulotką, v. której oświadczają, iż 
p raca polskich robotników rolnych jest o 
/lid procent ydajD iejszą od pracy robotni­
ków niemickich.

Jeden z ziemian pruskich wyraził sic, że 
jeśli chodzi o pracę podczas żniw, to Niein-

Przeżyli.śmy wczoraj dzień, który żywo 
przypom niał nam wszystkie emocje w ojen­
ne. Był to pierwszy dzień .miniowych mane­
wrów Królewskiej A rm ji Powietrznej. Ce­
lem manewrów jest oczywiście wypróbowa­
nie"-powietrznej obrony stolicy. M anewry 
wzbudziły wielkie zainteresowanie, olbrzy­
mich tłumów, zebranych na ulicach m iasta.

W operacjach zaangażowanych byłe 19 
eskadr, z których U atakujących i 8 bombar 
dujących. 76 maszyn, rzucających bomby, 
reprezentowało siłę atakującą, zaś 99 dzia­
łało obronnie. Raid rozpoczął się o 6-tej zra- 
im. .Samolotj repi ezeniujące stronę nieprzy­
jacielską, wyleciały z aeredromu na morze, 
poezem powróciły, przekradając się ponad 
i wybrzeżem ku Lond; um i, specjalnie ku 
głównej kwaterze ks. Yorku, w Chelsea, a 
mkże ku magazynom wojennym Kr. A rm ji 

-‘Uow ietrznej w Kidbrooke pod Grecnwic-h.
W alki odbywały się z możliwym reali­

zmem przy zachowaniu oczyw. wszystkich 
względów, jak ie  nakazywało bezpieczeństwo 
stolicy. A paraty  kinem atografiezne uwiecz­
niały na taśm ie filmowej przebieg walki. 
Powietrze sprzyjało „nieprzyjacielowi15. Ae­
roplany m iały możność ukrycia się poza ge­
stem i chmurami, utrzym ując się na wyso­
kości 15 do 16 tysięcy stóp, a kijka eskadr, 
broniących wysłanych na spotkanie nie­
przyjaciela, nie mogło znaleźć go wśród 
chmur. Do południa odbyło się 5 raidów i w 
wielu wypadkach rzucone bomby przebiły 
obiekty nieprzyjacielskie. Metoda zastoso­
wana w ciskaniu bomb polegała na dawa­
niu przez maszynę ciskającą sygnału radjo- 
wego, co oznaczało, że ma być w tym  mo-

J

Częściowe umorzenie pożyczki nie wy­
wiera wpływu na określone w skrypcie dłuż­
nym terminy płatności poszczególnych rai, a 
tylko zmniejsza odDow:ednio wysokość tychże 
rat.

Ubiegający się o umorzenie pożyczki wi­
nien wnieść podanie do starosty, jako prze­
wodniczącego pożyczkowej komisji odbudowy, 
w której okręgu dokonał odbudowy budynkową 
Do podania winno być dołączone zaświadcze­
nie urzędu gminnego, względnie magistratu, że 
odbudowa budynków, na które udzielono po­
życzki, została dokonana faktycznie i celowo. 
W zaświadczeniu tein ma być również stwier­
dzone istnienie warunków, przemawiających 
za umorzeniem pożyczki w części lub w ca­
łości, oraz okoliczność, czy stan majątkowy 
petenta zmienił się na korzyść lub niekorzyść 
od czasu wniesienia podania o pożyczkę.

ey nawet w 50 proc. ni.e dorównują polskim 
robotnikom żniwnym... Hasłom robotników 
niemieckich jest Łmało pracować, dużo za- 
ralii ać“.

Znamienuem jest oświadczenie właści­
ciela ogromnych dóbr rycerskich von Zizo- 
witza, który mówi: „Polski robotnik sezo­
nowy jest znakomitym pracownikiem rol­
nym, niemiecki zaś hołduje wprost hn iśtw u 
i je s t elementem, szerzącym niepckoj“.

Tak pochlebna opinja Prusaków  o pol­
skich robotnikach sezonowych yy wołała 
wśród robotników niemieckich wielkio w ra­
żenie i jest uważana za obrazę, rzuconą nie­
mieckiej klasie robotniczej.

mencie rzucona bomba.. Obserwacja, doko­
nywana równocześnie na ziemi za pomocą a- 
para.tu fotograficznego, umożliwiała sędziom 
orzpkanie, czy, gdyby prawdziwa bomba by­
ła  lzuoona, trafiłaby  w cei upatrzony.

Operacje trw ały  przez cały dziań i noc. 
Nie obyło się toż bez fpłatnej kolizji p ,w ie­
trznej, której skutki były tragiczne: jeden 
z lotników, chcąc ostrzec głośnem wołaniem 
stojących na aerodromie, przechylił się tak 
mocno ze swego uszkodzonego aeroplanu, że 
spadł na ziemię i spalił sie żywcem, kiedy 
jego maszyna stanęła w płomieniami. Oczy­
wiście wywarło to na wszystkich niezmier­
nie przygnęDiająoe wrażenie, a zarazem su­
rowe krytyki na nie dość ostrożną organiza­
cję. nie liczącą sie z możliwością oodobnych 
wypadków. Zepsuło to nastró j tłum nie ze­
branych widzów, którzy już ąd świtu z ogro 
limem zainteresowaniem śledzili przebieg 
walk, przypominających im żywo ów fu ta1- 
ny dzień z nrzed 10 lat, kiedy niemieckie ol­
brzymy siały  śmierć na ulicach miasta.

Jako szczegół niepozbawiuny sensacji, 
pow tarzają sobie przesądni lotnicy, jak  wda 
oomo wierzący w rozmaite fetysze, że nie­
szczęśliwemu ni lotowi, który dnia poprzed­
niego przybył do Londynu, przeznaczouo na 
kwaterę pokój nr. 13 w barakach oficer, 
a kiedy niemniej od innych przesądny pi­
lot zwrócił uwagę kw aterm istrza, że może 
1 o być fatalnym  utnenem, odpowiedziano mu 
że wszystkie pokoje już zajęte, że więc nie­
ma innego wyboru. Wobec tego musiał pi­
lot pekonać swój przesąd i, niestety, poka­
zało się — tak oczy wiście twierdza „ogo ko­
ledzy — że objekcje jego były uzasadnio­
ne. (PAP)

w  rymach.
Kbterynra i wróżby.

Trzepać przestali, skończył się harmider, 
vVięc zamówiony fejletou wyczyniasz;
Wtem nagle w mózg się wwierca ostry świder - 
Psia krew! Pod okno przyszedł kataryniarz...
Oj nie wybawi cię nic od koncertu 
Którym obdarza kręcikorba głuchy,
Lecz kiep, gdy myśii, że będzie miat żer tu 
I grosze moje wciśuie za pazuchy.
Wkoło służących niema adoracja,
Szturkają mistrza perkatemi nosy;
Spędziła je tu nielada sensacja: 
„Amerykańskie myszki ciągną Iosy!“
„Gdy będziesz miała swoich lat trzydzieści, 
Pulchna twa piękność przez drzwi się nie

[zmieści.
Gdy wiosen zakwitnie ci trzydzieści pięć,
Już koło kobierca ślubnego się kręć“...

M i e c z y s ł a w  O p a łe k .

Z posiedzeń Sekcji Rasy 
mię skiej.

U c s c T e n ie  k s . A r c y b is k u p a  J ó z e fa  
T e u d n r o w lc z a .

Sekcja piąta (organizacyjna) R. M. na 
swem posiedzeniu, odbytem wr dniu 2 b, m. 
wieczorem pod przewodnictwem r. m. dr. Ja- 
kóba Diamanda uchwaliła jednogłośnie nadać 
ks. Arcybiskupowi Józefowi Teodorowiczowi 
po myśli §. 10 statutu m. Lwowa ODywateistwo 
honorowe m. Lwowa.
Utrzymacie miejskich żeńskich kursów 

praktycznych.
Wspomniana Sekcja R. M. uchwaliła na­

stępnie utrzymyw ać miejskie żeńskie kursy 
praktyczne prowizorycznie np 3 lata, uchwalić 
statut tych kursów i przedłożyć kuratorjum 
ao zatwierdzenia — przyjąć do wiadomości, że 
obecnie kursy praktyczne istnieją w 4 ^zkołach 
żeńskich, mianowicie: w szkole im. Tańskiej, 
imienia św. Marcina, im. Żółkiewskiego i im. 
św. Anny — na rok szkolny 1927,28 przyjąć 
opłaty — uwolnienia od opłat w następującej 
form ie: na każdym kursie 25 uczenie czesne 
po 10 zł., 6 uczenie czesne po 5 zl. i 5 uczenie 
bsz opłaty czesnego — jednak w granicach 
istniejącego budżetu.

W końcu Sekcja uchwaliła przyznać na 
cel przyjęcia wycieczki studentów rumuńskich 
200 zł. subwencji Związkowi naród, polsk. mło­
dzieży aktdem ick. — Lwowskiemu Komitetowi 
Akademickiemu,

Koncesje przemysłowe.
Na posiedzeniu w dniu 2 b. m. pod prze­

wodnictwem r. m. Włodzimirskiego Sekcja 
czwarta R. M. uchwaliła oświadczyć się przy­
chylnie w przedmiocie próśb ,,Pineles: Józefa 
o koncesję na 2 dorożki automobilowe, Pome- 
r«nza Edmunda o koncesję na 1 dorożkę auto­
mobilową, A wiru Ohaima o konc. na drugą do­
rożkę autom., Wassermanna Fischla o konc. 
na 1 dorożkę, autom., Morgensterna Banicha
0 konc. na dorożkę konną, Tennenbauma Cha-' 
ima o '■oncesję na dorożkę automobilowy.

Natomiast oświadczono się odmownie w 
przedmiocie próśb; Czabanównej Zofji o kon­
cesję na dorożkę automobilową, Friedlandera 
Natana na dą ze 2 dorożki automobilowe, 
Heimbergerr Fu, pa o koncesję na bufet sezo­
nowy na boisku ruskiego Sokoła i Wollocha 
Czaka o koncesję na dorożkę automobilową,

Sprawy targowe.
W kwńcu Sekcja uchwaliła zakupno 32 

czapek w firmie Wittmann dla służby targo­
wej z rem, aby czapki miały formę rogatyw et
1 widniał na nicn nerb miasta Lwowa.

Polski i. r Irr-InlK s oiny
pobiją retort! pracowitości.

Znam ienna opinja ju n k ró w  pru£Kic§L

Atak powietrzny na ! ®ndys\
(Koresp. własna W ieku Nowego).

Londyn, 27 lipea.
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Nieiezp^/ny uwodzicie! i oszust
pod maską wywiadowcy policyjnego.

(K. D.) Po  w y d a len ia  z w ojska, spowo- 
dowanem  ciężkiem  wiezieniem  za różne 
zbrodnie — St anisław  S iciński — ongiś pan  
sierżan t — postanow ił żyć lekko. Żonę po ­
rzucił, bo mu przeszkadzafa w rea lizac ji 
now ych planów. S ta ł się nałogow ym  uwo­
dzicielem.

R óżnym i sposobami wchodził do do­
mów. gdzie były  p an n y  n a  w ydaniu. P rzed  
staw iał się wszędzie jak o  kaw aler, w olny 
do wzięcia. Zawód podaw ał różny. P rze  
w ażnie w ystępow ał w ro li wywiadowcy 
policyjnego.

Powodzenie m iał S iciński w ielkie n ie ty l 
o w m iłostkach, ale i finansow e także. 

W y starczy ła  wszędzie ob ietn ica zaw arcia 
m ałżeństw a, a  już pieniądze n a  konto po­
sagu żony, sp ływ ały  z kasy rodziców w y­
branek  — do jego w łasnej kieszeni.

N ajlepszą jednak  w oczach S tan isław a 
S icińskiego p a r tią  w ydaw ała  m u się p. A n­
na Jab ło ń sk a  (zam K ochanow skiego '201 
wdowa po pierw szym  mężu.

M ogły młode p an n y  m n . u tać, to d la ­
czegóż nie m ogłaby uczynić tego samego 
pan i dobrodziejka-wdowa.

P rzy tu liła , p rzyho łub iła  chłopczyka, 
jakożc je s t rosły, piękny, ponętny.

W  podany przez niego zawód w yw ia­
dowcy uw ierzyła. S łyszała  przecież, że n a  
>olioji zr Jęty jest Siciński. Nic w ątp iła , że 

je s t to jeden i ten  sam  człowiek. Nie wie­
dzia ła  bowiem o is tn ien iu  Sieczyó&kiego 
h  uzi m ierzą, praw dziw ego wywiadowcy i 
S tan isław a Sicińskiego blagiera, jej ado­
ra tora.

Zaufaw szy Staszkow i o fiarow ała  m u

nan i A nna wszystko, oo m ia ła  najdroższe­
g o  i najlepszego. Bo jakże m ożna czegokol­
w iek odmówić tem u, którego się napraw dę 
pow ażnie pokochało.

Sen był piękny. H an k a  m arzy ła  o ko­
b iercu  ś lu b n y n  gdyż S tach  zaprow adzić 
ją  do o łta rza  obiecał.

Pożyczyła mu 1300 zł., a on w ystaw ił 
je j k w it ślubu jący  w iarę, m iłość, uczci- 
wpśe, ba  naw et i  posłuszeństw o m ałżeń­
skie. A 30 .vięcej podpisał tę k a rtk ę : „ tak  
m i 'Panie Boże doDomóż! — Twój S tan i­
sław  S; iński, funkcjonariusz  P o lic ji P a ń ­
stwowej".

Pani A nna po otrzym aniu  tego zobo­
w iązan ia n a  piśm ie jako  całkiem  pew na 
czub  się już całkiem  uszcześlivóoną.

N i t m ia ła  więc naw et n ic  przeciw  te­
m u, by S tasio  zabrał je j biżuterię, S tosio 
skorzysta ł z podniosłego n as tro ju  p rzy­
szłej Żory. B iżu terię  zab rał i zastaw ił w 
mag! itrackim  zakładzie zastaw ni czym.

P a n i A nna śn iła  dalej.
Tym czasem  nagle sen jej się skończył, 

gdy  S tan isław  w odpowiedzi n a  żądanie da­
m a n a  zapowiedzi doniósł policji:

„Anton ina Jabłońska,, zamieszki la  p rzy  
u licy  K ochanow skiego 20, zw ierzyła m i 
się, że k ilk a  la t  tem u otr.uła swego m ęża“.

P o lic ja  doniesieniu tem u w  rezu ltacie  
w ia ry  n ie  dala, a  zam iast Jab łońską w sa­
dziła do w ięzienia ni idoezłego je j męża. 
Siei oskiego.

Po ukończonem  śledztwie w ielokrotny 
w iai ołomca, u yodzicicl i złodziei stan ie  
przed T rybunałem  n a  B atorego.

N ie prędzej jednak, aż po w akacjach.

Pcszukiwanir niebezpiecznego fałszerza.
Puścił on w  obieg ogromną siość 

na wyroby
Berlin żyje nową sensacją. W śród mie- 

szkańc b w stolicy Rzeszy, zwłaszcza zaś 
wśród kupcó i fabrykantów  zapanowała pa 
liika z iowoJu puszczenia w obieg olbrzy­
miej ilości pieniędzy papu rowych i bande­
ro li na w jroby tytoniowe, którego to prze­
stępstwa dopuścił się wyrafinowany oszust 
K irol, Jozef Roehler, z zawodu pomocni*, 
litograficzny, zatrudniony ostatnio w m iej­
scowa ści I  angenschwalbach.

Niebezpieczny ten oszust, k tóry naraził 
wiele firm  na straty , sięgające cyfr zawro­
tnych, poarabiał pieniądze i banderole nie­
mieckie tak  umiejętnie, że tylko przy bar-

pieniędzy papierowych i banderoli 
tytoniowe.

dzo szczegółowem badaniu było od­
różnić je od i rawdziwycli. ifiu występek 
Koehlar został u k aran j li zylei niem cięż- 
kiem więzieniem, jednakże wskutek choroby 
wypuszczono go na wolność, którą oszust 
natychm iast wykorzystał, puszczając w o- 
bieg jeszcze większe m asy pieniędzy i ban­
deroli, wykonanych lepiej, niż poprzednio.

Władze liemieckie poznał1, się i na tych 
falsyfikatacn i u rząd z iły  pościg za oszu­
stem, który uciekł prawdopodobnie do Cze­
chosłowacji. Zn wy’:rycie Koehlera wyzna­
czono grubą nagroaę pieniężną.

ny na m iffseę przeniesionych do innych 
szpitali pielęgniarek z pośród starego per- 
Bonalu,

W adomość o przydzieleniu do szpitala 
zakonnic wywołała wielkie wzburzenie 
wśród pensjonarek, które postanowiły ich 
uu szpitala nie dopuścić i skłonić M agistrat 
Jo pozostawienia przeniesionych pielęgnia- y 

: rek. To też, gdy onegdaj o godz. 10 rano za- 
1 konnice pojawiły się w szpitalu, wzburzone 
prosty tu tk i w liczbie 90 przystąpiły Jo czyn 

I nej akcji protestacyjnej, obrzucając siostry 
zakonne gradem  plugawych wyzwisk, i przy 
jęły  wobec nici postawię groźną, usiłując je  
czynnie znieważyć. Strwożone zakonnice 

| schroriły  się do kancelarji szpitalnej.
A/obec tego, że postawa prostytutek by- 

ła  ooraz groźniejsza, telefonicznie powiado­
miono o zajś( i komendę PP. na miasto 
Bódź. Ne"zelmL wjulziału śledczego wraz z ,

! 4 wywiadowcami udat się natychm iast sa- 
I moehodem do Fzp!tala. jednocześnie z ko- 
rzar rezerwa po ę.ir pieszej i konnej wysła- 
ia n. miejsce 14 policjantów 

I I nlicja wkroczyła do szpitala i nwolni- 
I ła siostry zakonne z opresji, przywracając 
porządek. Chcąc mimo wszystka doprov a- 
!zić do usunięcia ze szpitala zakonnice i po- 
nownego_ przydzielenia dawnych piełęgtua 
rek, część prostytutek rozpoczęta głodówkę, 
me przyjm ując obiadu.

Ratf.o ądkryw^ą uH rytych 
skarbów.

Wjzelkic poszukiwania, czynione celem 
odnalezienia skarbów, ukrytych ongi w pias­
kach zatoki Mekoykańskiej przez słynnego 

( korsarza Jean Lafitle’a, okazywały się darem- 
lemi. Ostatnio „konstruowano olbrzymie widły- 

aparat, przez któiy przepuszczano fale radio- 
we o zmiennym toku i napięciu.

Wbrew powszechnemu sceptycyzmowi, 
udało się przy pomocy wrażliwości fal radjo- 
wych na metale, natrafić na ślad zakopanych 
skarbów i wynaleźć sposób, mogący oddawać 
moocenione przysługi w dziedzinie badać ge­
ologicznych. (K).

H fk o ła j  Lena&J

Wstrząsająca Iraredja na morzu.
Troje dzieci utonęło, usiłując nieść sobie tatunek.

W pobliżu miejscowości Bornemouth w 
A uglji, wywróciła się żaglówka, należąca de 
m ajora ai m ji angielskiej., w której znajdo­
wało się jego 4-ro dzieci. Przechodzący w po 
bliżu okręt zauważył dziewczynkę trzym ają­
cą się ostatnim  wysiłkiem wywróconej ło- 
ćfzi. Dziecko udało się uratować, pozostałe 
dzieci zginęły.

Po wywróceniu łódki przez w iatr, dzie­
ci postanowiły, że najstarsza ich siostra po­
płynie io brzegu w celu sprowadzenia po­
mocy Prawdopodobnie opuściły ją  siły i z 
tonęła. Chłopiec 11-letni stracił przytomność 
z wyczerpania i zaczął tonąć. Utonął rów 
nież jego starszy brat, k tóry próbował go 
ratować.

Bunt w szpitalu,
4 Prostytutki usiłowały gwałtem usu»ąć zakonnice.

Widownią jedynej w woim rodzaju a- O statnim i czasy do szpitali m iejskich
vantury był szpital m iejski J la  ekorych we 

neryeznie kobiet św. M ąrji M agdaleny w 
Łodzi.

przydzielone są siostry zakonne do pielęgna 
eji chorych. Między innemi 4 zakonnice przy 
dzielone »ostały do szpitala M arji Magdale-

W roku obecnym upływa Ib jhfllat od 
chwili urodzin wybitnego poety niem. Illkołaja 

! Lenaua. Mikołaj Edler Niembseb von Strehle- 
nau (pseudonim Mikołaj Lenau) urodził się 13 
sierpnia 1802 w Csatad na Węgrzech, zmarf 
22 sierpnia 1850 r. Ostatnie lata życia przebył 
w zupełnej nieświadomości z powodu choroby 
umysłowej. Lenau był wybitnym lirykiem. ,

□  ■ MM l i i
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Obudowa pierwszego jjrobu ~>diili ira.

Miasto Weimar oabuaowało 
w  pierwotnej połaci pierwszy, 
grób Fryderyka Schillera na 
cm tntar2u Jakobsa w Weimarze. 
Cmentarz ten służył około 180n 
roku za miejsce wiecznego spo­
czynku dla weimarskiego mie­
szczaństwa. Pochowano tutaj Schil­
lera po jego śmiorci dnia 9 maja 
1805 oku. Następnie przeniesiono 
jego zwłoki w r. 1827 do grobowca 
książęcego w Weimarze. Jycina 
nasza przedstawia stary grobowiec 
Schillera po odbudowaniu.

Ntorterstwci z zazdrości.
NA STA TK U  „P A JA K A . — ZA BA W A . 
DEHCA U S IŁ U JE  ZMYLIĆ ŚLADY. —

R A ŻA JĄ C A
(?) W  p rzystan i Sekw any, już daleko 

poza P aryżem , sta l n a  kotw icy sta tek  h an ­
dlow y „ P a jąk 11. W  pobliżu kołysały  sio n a  
ciem nych talach  rzek i inne p a ro s ta tk i i mo 
torów ki, czekając pory  do odjazdu w yzna­
czonej. Odjazd „P a jąk a“ m iai n astąp ić  
ran k iem  dn ia  następnego. W  wił je odjazdu 
-P a ją k "  ( za jaśn ia ł św iatłam i reflektorów . 
Z ałoga urządziła ucztę pożegnalną. Do 
późna w noo słyszało się z pokładu „P a ją ­
k a"  dochodzące śpiew y i wesołe rozmowy. 
Około połnoey św ia tła  pogasły i  zrobiło 
iię cicho.

O wpół do pierw szej zadzw onił telefon 
n a  stole urzędnika, pełniącego inspekcję 
nocną w d y rekcji po licji w  P ary żu . Głos 
.nęsłci w zyw ał pomocy. N a pokładzie „P a­
jąk a"  zam ordow any został skrytobójczo 
m aszynista Jurllon. Jeszcze daje słabe zna­
k i  życia. N iech zjaw i się po licja i  przyw ie­
zie z sobą lekarza!

Nie up łynęło  pięciu m inu t, a  n a  m iej­
sce w ypadku pędziło już au to  policyjne, 
wioząc i kom isarza policji, dwóch ajentów , 

iekarzą, operato ra  i  jegc asysten ta . N a  po­
kładzie , P a ją k a "  p rzy ją ł ich  p ierw szy m a­
szyn ista  George B atillaŁ  Z aprow adził on 
kom isje do h a li m aszyn. Tam na pokładzie 
leżał w  kałuży  krw i rru p  miodszego m aszy­
n is ty  Ja iłlen a . N a głowie jego b y ły  ślady  
uderzeń  siekierą. To narzędzie m ordu  znale 
ziono opodal.

B a tilla t zeznał, że k iedy  po skończonej

— ZAALARM O W AN A PO L IC JA . - MOR- 
PR /D  ZN A N IE  S IĘ  DO W IN Y . — FR Z E - 
S""AT7ST YEA.
| iczeie udał się do h a li m aszyn, n a tk n ą ł się 
I tam  na Ja illona , k tó ry  słabe daw ał znak i 
życia. Zobaczywszy k rew  dokoła, p rzeraził 
się i  zatelefonow ał n a  policję, wzywi ,jąc 
pomocy. Co do oooby m niem anego m order­
cy, n ie może n ic  pewmego powiedzieć. Mo­
że ntoś zak rad ł się do h a li m aszyn i  tu  
czyhał a  Ja illona , a  zabiw szy go, "dolał 
um knąć w śród ciem ności nocy niepostrze 
żony.

P rzesłuchano następnie m ary n arz- Ci 
zapodali do protokołu, że J a illo r  b ra ł, ja k  
on i wszyscy, uciział w  uczcie pożegnalnej i 
że sobie naw et podchm ielił. K iedy  odeszli, 
w -ha li m aszyn  zostali Jigiłlon i  B artillo t.

P odejrzenie padło n a  B a rtilb  .ta Pod­
dano go więc ostrem u badaniu . W  krzyżo­
w ym  ogniu  p y tań  załam ał się B a rtillo t i 
p rzy zn ał się, że to  on  zab ił Ja illo n a , a ty l­
ko łla tego  wezwał pom ocy policji, ab y  od­
sunąć od siebie podejrzenie, Zapytany d la 
czego zabił kolegę, oświadczył, że poszło o 
kobietę, k tó rą  obaj kochali. Zabójstwo z za­
zdrości.

W ypadek  n a  scatku „P a jąk "  powiększa 
— pisze „Excelsior“ p a ry sk i — liczbę tych  
więlu crim e passionel, m orderstw a z afektu , 
k tó ry ch  ty le  popełnia się w P aryżu .

S ta ty s ty k a  k ry m in a ln a  m iasta  P a ry ż a  
w ykazuje, że przeciętn ie w y d arza ja  się tu  
trzy  m orderstw a z zazdrości w jednym  
dniu.

ward Nage1. W 2 tygodnie co zadarciu  zna­
jomości młodzi ludzie byli już zaręcz mi, a 
w dniu 10 m aja odbył się ich ślub. Dr. Na- 
gel wziął w posagu 61.000 koron czeskich i 
18 tysięcy franków szwajcarskich.

Młoda para  udała się w podróż poślub 
ną do M erienbadn. W kilka dni po ślubie 
młoda mężatka zachorowała, a w dniu 19 
m aja zmarła. Mąż zm arłej wydał w chara ■ 
kterzs lekarza świadectwo, iż żona jego 
zm arła z powodu choroby serca, i na pod­
stawie "ago świadectwa lekarskiego policja 
zezwoliła na pochowanie- zwłok.

Rodzinie O tylji Nagel wydała się podej­
rzaną h isto rja  je j choroby i skonu. Policja 
wszczęła dochodzenia, dokonano ekshum acji 
zwłok, i stwierdzono, iż nieszczęśliwa 18-1 e- 
tn ia  kobieta zm arła na skutek zastrzyków 
substancji trujących.

Nagel próbowai kwesijonować swoją 
winę, przyparty  jednakże do muru, przy­
znał się do zbrodni.

imord.
W 9 dni po ślubie ofruł swą ionę, z którą «f:isnił się dia pieniędzy.

Policji insbruckiej udało się wykryć
straszną zbrodnie. W styczniu r. b. córka 
kupca insbruckięgo, 18-lctnia Otył ja  Steor,

zaw arła w pemągu, jadącym  do H alle zna­
jomość z młodyi T ezłowiel :iem. okołc la t 25, 
który przedstawił się jako lekar* dr. Ed-

Wykr$fci£ taj?iej fabryki 
wórfkL

Nocna brygada kontroli finansowej wy­
kryła w Białej tajną fabrykę -wódki u miej­
scowego obywatela J. S. W. W czasie rewizji 
znaleziono 1500 litrów wódki, ponadto zaś 
spirytus, esencję, syropy itd. Wszystko skon­
fiskowano. Na podstawie dotychczasowych 
obliczeń, Skarb Państwu poniósł 25 000 zł. 
straty.

Samobójstwo © ficiriT
Przebywający w Buczaczu na ćwicze­

niach wojskowymi ppor. 6 dyw. art. konnej 
ze Stanisławowa, Bronisław Skowroński, ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru. — 
Powód, tragicznego kroku nieznany.

Pomnik Nieznanego koł­
nierza w Tamcu-io.

Siaraniem  Komitetu polskiego Towa­
rzystw a Opieki nad Grobami Bohaterów w 
Tarnowie rozpisano konkurs na pomnik 
nieznanego żołnierza. Pierwszą nagrodę o- 
trzym ał inż. Okonia

bomba w kolejce pod­
ziemnej w Jorku.

(b) Inspektorzy  policji odk ry li w ko- 
1 ijee podziem nej w Nowym Jo rk u  bombę. 
Odk ryto ją  w chwili, gdy personel kolejki 
zam ierzał rozpocząć s tra jk . B om ba by ła  ol- 
brzym ion rozm iarów  i zaw iera ła  dynam it i 
czarny  proch. G dyby w ybuchła, przez w y­
łom  dokonany w ścianie dostałaby  sie woda 
z E a s t R iv er i zalałaby cały tunel.

PAŃSTWOWY 
MONOPOL SPIRYTUSOWY

Wódki
c z y s t e ,  p ie iw s z o r z ę d n e j ,  ja k o śc i, 

mocy 40 i 45 stopni.
NAJPRZEDNIEJSZY WYRÓB WÓDCZANY 

potrójnie oczyszczona

„Wódka wbort a; '
M T  mocy 45 stopni.

O brw 1 łY-ow n ; przedał butelkowa vre w szysL  
kich handlach win I splrytuali, oraz kielisznO-.

wa —  w restauracjach. 2803

/
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Propaganda komunist Lwów te.
Wzmożenie agitacji w yw rotów Ą.

(KD) Zaoójstwo posła Wojkowa wyko­
rzystają centrala komunistyczna dl? wzmoże 
iiia propagandy u ywrotowej w Polsce. W  
myśl dyrektyw z Warszawi w całym na­
szym kraju urządzono tydzień propagandy 
sowieckiej. Zarzucono cała Polskę mnóstwem 
broszur i pism ulotnych i polecono wszystkim  
organizacjom prowincjonaTnym ożywienie ak­
cji w  czasie tego tygodnia.

Komuniści lwowscy, w  myśl tych wska­
zań, ro ooczęli propagandę w *i0Cj na 20. lip- 
ca br. W ciągu szeregu następnych nocy za­
lano dzielnicę ITIcia i śródmieście mnóstwem 
ulotnych pism. Równocześnie na murach ka­
mienic przy pomocy patronów pomieszczono 
hasia w ywrotow e. W czasie tym aresztow a­
ła policja kom m rstów: Ehrhcha, Indyka , 
Krc na.

Pi zerwana chwilowo akcję podjęły tut. 
jaczejki komunistyczne na nowo w  nocy z 31 
linca na 1. sierpnia br. Rozrzucono znów ol­
brzymią masę ulotek, broszur i pism komuni-

(b) Niesłychanie śmiałego m orderstw a 
rabunkowego dokonał we W iedniu na swo­
jej ciotce, Annie Matz, 25-ietni droglstf 
, ierinan Jarosz. Młody ten chłopak wdarł 
się do sklepu swojej ciotki o godzinie wpół 
do 5 oopoludm.. i p  gwałtownej sprzeczce 

walce ubęzwładnił ją, a  ns stępnio udusił 
ją  przy pomocy sznura do bielizny. M order­
stwo odkryto w chwili, gdy Jarosz znajdo­
wał się jeszcze w sklepie. Zaalarm owana 
policja osacźyła sklep, ale Jaroszowi udało 
się wymknąć. D 'piero po dłuższym pościgu 
przez ulice został przez policję sehvvyTany. 
B adany w śledztwie Jarosz  oświadczył, że 
m orderstw a dokonał za namową swego w uja 
elektrom ontera G otfryda Matza, który obie­
cał mu 100 szylingów za usunięcie żony.

Jarosz nie zdradza najm niejszej skru­
chy. M orderstwa dokonał z braku pieciiędzy. 
Ponieważ wuj podsunął mu sposobność, sko­
rzystał z niej. J a k  się okazuje małżeństwo 
Mafzów żyło w wielkiej niezgodzie. Matz 
obchodził się z swoją żoną brutaln ie i często 
groził je j śmiercią. Jak  zezna ie Jarosz, Matz 
wyznał mu, że dłużej z żona żyć nie może, a 
ponieważ nie uda mu aię uzyskać rozwodu, 
musi usunąćyją ze świata. W ty ia celu za-

Brząd Emigracyjny, to jest najwyższa 
władza państwowa polska w zakresie opieki 
nad wyehodźcl wem, podjął ostatniemi czasy 
kilka ważnych posunięć w tej dziedzinie.

Przedewszystkiera zaangażowano trzech 
stałych kontrolerów okrętowych, którzy to­
warzyszyć będą wychodz'com w czasie podró­
ży, udzielając wszelkich wskazówek i pomocy. 
Dotychczas korzystał U E. tylko z konwojen­
tów doraźnych, to jednak okazało się zgoła nie- 
wystarczającem.

Dalej postanowił U.^E. zainicjować urzą­
dzenie niewielkich, ale dobrze dobranych bi- I

(b) B aw iący przelotnie we W iedniu  
jubiler z Nowego Jorku doniósł oneedaj po­
licji, że padł ofiarą bardzo wyrafinowane- 
*© oszustwa. Oszustwo to w swoim przebie-

stycznycl w  wspomnianych powyżej dzielni­
cach, nad ranem  zaś w niedzielę przed ko­
ściołami, cerkwiami postanowiono zrobić to 
samo. I tym  razem aresztowano kilku spraw ­
ców jjS in. Samuela Abrahama, pomocnika 
farb. (ul. Bułgarska 3).

W czorajszej nocy gromadki komunistów 
w yszły znów na ulice miasta i w  dalszym cią 
gu b u k o w a ły  na murach hasła. Grupki zaś na 
ul. Kotlarskiej farbow ała mury, a na szeregu 
domów umieściła czerwone płachty sowie­
ckie.

P rzy  tei okazji wpadli w  ręce organów 
i bezpieczeństwa Aleksander Lebwohl, pomoc­
nik księgarski, zajęty w  księgarni Akademi­
ckiej, zam. przy  ul. Kotlarskiej 10, Anzelm Fi­
scher, m alarz pokojowy (Źródlana 43 ) P a tro ­
ny z wycietemt literami i duże naczynie czer 
wonej farby skonfiskowano.

p odobne „obchony ‘ zorganizowano i w  
Innych stronach Wscłi. Małopolski, szczegól­
nie w  Borysławiu. Stebniku i w  Drohobyczu.

proponowął Jaroszowi, aby zamordował jego 
żonę i obiecał mu 100 szylingów. Jarosz zgo­
dził sie, zwłaszcza, że zamierzał przy te j spo ■ 
sobności abcwa j pieniądze .znajdujące się 
w kasie sklepu Małżowej.

Ja k  dalej zeznał Matz, udar sie on popo­
łudniu do sklepu i zastał Matzową samą. Z  i- 
żądał od niej pieniędzy, a gdy Tfafzowa od­
mówiła, przyszli do gwałtownej sprzeczki, 
w czasie k tórej Małżowa uderzyła Jarosza 
dw ukrotnie w twar W tedy JarooZ rzucił 
się na ni? i po krótkiej walce ubezwiadnił 
ją  i udusił szmu em na bieliznę. Potem, 
chcąc jpozorować samobójstwo, powiesił jc  
na sznurze.

W  czasie tym  Gotfryd Matz, k tóry  sły­
szał walkę, dm.hał ataku  enileptyc nogo. K ie 
dy we.,via policja znalazła go wijącego się 
na podłodze i u jd ła  go do szpitala.

Jarosz zrabawał z kasy swojej ciotki 
tylko 5 szylingów śledztwo toczy się obe­
cnie w kierunku stwierdzenia faktów, poda­
ny! h przez Jarosza. Matz został również a 
resźtowany pod zarzutem  morderstwa, doko­
nanego na żonie.

bljoteczek polskich na wszystkich statkach, 
które przewożą emigrantów polskich. Wreszcie 
U. E. przystępuje dc stworzenia w szeregu 
portów zamorshicn, dokąd ludność polska e- 
migruje najliczniej obecnie, Polskich Domów, 
gdzie wychodźcy znajdą w najtrudniejszych 
pierwszych chwilach po przybyciu dach nad 
głową, pomoc informacyjną i opiekę. Narazie 
Domy Polskie projektowane są w Rio de Ja­
neiro, w Buenos Ayres i w Quebec.

Wszystkim tym poczynaniom trzeba przy- 
klasnąć najgoręcej.

p an a  Który nppi oeił go o jak ąś  in form ację. 
P a n  ten, m ów iący po angielsku, p rzedsta­
wił j jub ile row i jako  J . H. S ^ in k  z N o­
w ej Zelandii. Ż egnając się z nunilerem, 
um ów ił się z n im  n a  schadzkę. Isto tn ie , w, 
"w a  dn i późni ej spo tkał się ju b ile r  z  rze­
kom ym  Spinkiem  w  jednej z k aw ia rń  p rz y  
Rihgafrasdb. Rozpoczęli gw arzyć. Około po­
łudnic, z jaw ił się, w k a w ia rn i m łody, elo- 
g an ck i gość, zbliżył się do sto łu  S p inka  ii 
ju b ile ra  i  ucieszyw szy się ze sp o tk an ia  z 
A m erykanam i, p rzedstaw ił się jak o  P a  tr ik  
Odo Neli. P an  N eli opow iedział n astęp n ie  
ju b ił -owi i Spinkow i. że odziedziczył 
200.000 funtów  sztorlingów , pokazał naw et 
w ycinek z gazety  dublińsitiej ze styczn ia  
1927 r., ośw iadczył jednak , że testam en ta- 
to r zastrzegł sobi.fi. w testam encie, aby  spad­
kobierca rozdzielił m iędzy ubogich 60.U0G1 
funtów  szteilingów . Po te j rozm ow ie prze­
n ieśli ie w szyscy do in n ej kaw iarn i. T u­
ta j  Neli da1 Spinjśpwi do poznania, że a?hęt- 
n ie  i* ręczyłby  m u 250 funtów, ab y  je roz­
dzielił m iędzy  ubogich, a le  m usi poddać go 
próbie zau fan ia  S p in k  zgodzi? sie n a  to il 
oświadczył, że jako  zastaw  noże m u  pow ie 
rzy ć  ca ły  swój m ajątek . W  tym  celu d a ł 
m u  kopertę, w  k tó re j m iało  się rzekom o 
znajdow ać 2000 funtów  szterlingów. A b y  
"wypróbować S p in k a  Neli i  ju b ile r z ko­
p e r tą  uda li się n a  k ró tk i czas n a  ulicę 3 
p rzekonali się isto tn ie, że S p ink  n ie  u d a ł 
sie ze nim i. W rócili w ięc do k aw ia rn i i! 
uleli oświadczył, że zdobył zupełne zau fan ie  
kp inka, oddał m u  kopertę  z p ieni adzm i 3 
dął m u rzekom o 250 funtów  n a  biednych. 
R ozm aw iano dalej i znowu N elf dał do no- 
z n a ira , że chce dąć tak ą  sam a sum ę jubi­
lerowi,. jeśli zgodzi się n a  próbę zaufa u i a. 
N ie przeczuw ając niczego złego, ju b ile r 
zgodził sie i w ręczył N ellow i 2450 szylin 
gów, 443 dolarów  i  k le jn o ty  w artości 7000 
szylingów. N e l’ oddalił się z tern w obecno­
ści S iynka. uu b ile r czekał godzinę, dwie, 
wkońcjn, gdy  Snink i  N eli n ie w rócili, zro­
zum iał, że pad ł o fia rą  sp ry tnych  oszustów. 
TJdał się w iec n a  polipję i  doniósł o swojej 
p rzy k re j przygodzie.

Pielgrzymka do grubu Poihate- 
rów prBskioh w Horprmie.

Powiatowy Komitet Opieki nad grobami. 
Bohaierów w Kamionce Strumiłowej urządza 
w niedzielę 21. sierpnia pielgrzymkę na cmen­
tarz wojskowy w Horpinie, który kryje 128 
zwłok polskich Bohaterów, DOległych w walce 
z bolszewikami dnia 17. sierpnia 1920. Horpiu 
znajduje się niedaleko od stacji kolejowej 
Czystynie, na linji Lwów — Stojanów.

Dla gości będą przygotowane podwońy 
na stacji Czystynie. Uroczystość rozpocznie się 
nabożeństwem o godzinie 10*30 rano, poczem 
pochód na cmentarz, gdzie po modłach złożo­
ne będą wieńce na grobach Bohaterów.

Podatek na iłowa cudzo­
ziemskie.

We Włoszech ogłoszony został nowy de­
kret, mocą którego wszystkie cudzoziemskie 
wyrażenia, używane zwłaszcza w handlu, a mo­
gące być łatwo zastąpione rodzinnemi słowa­
mi, podlegają wysokim opłatom na rzecz skar­
bu. Mussclini pragnie oczyścić język włoski 
od tych naleciałości, w które obfitują ogłosze­
nia, napisy na szyldach ulicznych etc., i w tym 
celu ustanowił specjalny podatek, będąc prze­
świadczony, że groźba znacznych opłat wyle­
czy kupców z mody posługiwania się cudzo- 
ziemskiemi słowami. (K).

. Sensacyjna osnuto fleza.
Jak ograbiono amerykańskiego Jubilera z pieniędzy i klejnotów.

gu podobne je s t ogrom nie do tricku , użyte­
go w roku  zeszłym  przez p arę  oszustów 
B a rry  i M orriza we W iedniu.

Ju b ile r  spotkał przypadkow o n a  ul i ci

UtiusUr swoifó ciotkę.
Sensacyjne morderstwo rabunkowe we Wiedniu.

Howe agendy op&ki
nad wychodźcami pc!skimi.
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Nieudate wyprawa na „darmowe zakupy1'
P n ma c i j t i N t ó t y l "  n JóźwIaK wpatf? w ręce ptilicjl.

(wk.) Dość często zdarzają sie fakty, że 
•do sklepów kupę iw lwowskich wchodzą 
rzekomo w celu zakupów, różne indywidua 
w dość licznem towarzystwie, .aby korzysta- 
tąe z chwilowej choćby nieuwagi kupca 
kraść wszystko, eo sie slae może i eh łupem. 
,,Robota" taka bywa bardzo skrupulatnie 
przeprowadzana i rzadko kiedy zdoła sprze­
dający orientować sie w sytuacji. O kra- 
dz eży przekonuje sie zwykle już po nie- 
wezasie.

Wczoraj popołudniu jednak wyprawa 
na ..davmov zakupy'1 nie powiodła, a ku­
pi oc ]). l'awel Hoffm an wczas spostrzegłszy 
s ;e zdołał przytrzym ać spraewę kradzieży. 
Okazało sio iż do jego rklepu towarów uła- 
wainych przyszedł w towarzystwie dwóch

‘ kobiet jak iś młody mężczyzna, w którym 
X>o przychwycenia- przez policję i stwierdze­
niu identyczności rozpoznano, znanego ze
„klepow/eh kiadzieży Daniela -Jóźwiaka. Jó  
źwiak po oglądnięciu różnych towarów nic 
nie kupiwszy opuścił sklep p. Hoffmana, 
zaś jogo towarzyszki ukryły przy sobie
sztuczkę erep de chiny wartości .300 zŁ t\a 
tern spostrzegł się kupiec i przyczyniał

! ..darmowego gościa" już na ulicy Halickiej, 
jednak przy mm m aterji nie znaleziono, 
gdyż towarzyszki z towarem ulotniły się 
w czas jak  kam foia, a .Tóźwiak nie chce 
■podać ich nazwiska, przy nim snaleziono 
tylko koszulę męską, która prawdopodobnie 
również pochodzi z kradzieży.

frifpacflcewe
kimm w ajnjukioriosn Kasy c to yd L

Musisiso przystawić drabiną, aby sią do nich dostać.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z) Dzisiaj o godzinie 1 w no- Strażacy zaproponowali uwięzionym, iż 
cy doszła do władz policyjnych wJW arsza- zniosą je  na rękach po -drabinie, jeżeli kię 
wie wiadomość, że przy ulicy Marszałków- obaw iają zejść o własnych siłach. Kobiety., 
skiej nr. 7, gdzie mieści się _ am bulatorium  zauważywszy jednak  ugromny, wciąż ro- 
warsz. Kasy chorych, uwięzione są dwie srący tłum ciekawych przechodniów, zawa- 
kobiety. Władze policyjne porozumiały sie hały  się przed opuszczeniem lokalu ihidu- 
luiędzy sobą i wreszcie o godzinie iL3 Kapa- la torjom  przy pomocy drabiny. Drowa 
dla deeyzja zawezwania straży ogniowej Górska, 1at około 50 lieząen, nie chciała opu- 
ahy dosiad się do lokalu K asy chorych od 4oić lokalu także i z tego powodu że po opu- 
uli.cy, przez okno, przy pontony drabiny, _ szczaniu go pozostaną ©tworem okna, które 

’ Nadjechało pogotowie straży pożarnej i ! mogłyby się stań dlu kogoś okazją dc <U 
strażacy wdrapali się r»o drabinie do lokalu wiedzenia am bułatorjum , gdzie znajdu ją 
am  bu latorjum . Okazało sie istotnie, że w się specjalne, eenne narzędzia chirurgiczne, 
arnim latorjum  znajdowały się dwie kobiety: j Wobec tego strażacy poczynili w ponliżu 
jeuna lekarka Drowa Górska i druga sa n i- ' znajdującej się restauracj doraźne zakupy 
ia r  ju s rk a  Wiśniewska. J prowiantów, pozostawili je paniom i  odje-

Rrzeprowadzone dochodzenia wy kazały, cha [i.
Do białego ran k a  pod oknem am bula o- 

rjnm  grom adziły dę tłumy ciekawych, ko- 
montując niezwykły fak t uwięzienia dwóch 
kobiet i dociekających przyczyn, jakie kie­
rować mogły postępkiem woźnego.

że d)ie panie zortaly zamknięte w aarbrla- 
ta riu m  Kasy chorych, skiadającem  się z 
14-u pokoji, przez woźnego, który około go­
dziny 8-ej wieczorem opuścił am hulatorj um 
i  zamknął je  na klucze.

Konferencja porozumiewawcza
w snrsw ie ,?ewaj ustawy emerytalnej

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (z) Onegdaj odbyła się w wydzia Jomuści w całej rozciągłości i rpodzew ać się należy

3e emerytalnym Ministerstwa skarbu konlerencia 
porozumiewawcza z przedstawicielami związków 
urzędu czych, zarządzona.z polecenia ministra skar­
bu Cechowicza, na której przedstawiono delegatom 
treść nowej ustawy emerytalnej, opracowanej przez 
rząd, przyczcm wysłuchane zostały i omówione po­
stulaty urzędników państwowych, przedstawione 
przez de^gacię w zakresie sp-aw emerytalnych. 
Postulaty ie przedstawiciele rzrdu przyjel do Wią­

że bedą one w zupełności zrealzowane.
Delegaci urzędników zwrócili w czasie konfe­

rencji uwagę rządu na to, że nowa ustawa emery­
talna ma bezpośredni związek z ustawą uposaże- 
nowa i pragmatyką służbową i że wymagać one 
będą uzgodnienia z ustawą emerytalną.

Z ramienia Stowarzyszenia urzędników wzięli 
udział w konferencj pp. Duda Zieliński i Nadolski.

Znów katastrofa samochodowa
Mają być zaostrzone przepisy o ,eźu£ia Ssiir^hotia v.3.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Kredyty rolnicze.
WARSZAWA. ,'AW) Komitet piezydjalny 

Rady Nadzorczej Państwowego Bankr Rolnego 
uchwalił szereg kredytów  na ogólną sumę o- 
koło 7.000 000 złotych, z czego 3.000.000 zł. 
n a  akcję zaopatrywania rolnictwa w  uszlachet­
nione Mamo siewne na rok przyszły. 500 000 
dla spółdzielni rolniczo-handlowych na ;;ałącz­
kę wauie sknpu tesoroeznych płonów od dro­
bnych rolników, 175.000 _2. na akcję zakłada­
nia sadów owocowych w okresie jesiennym 
b. r. Prócz tego Komitet prezydjalny rozsze­
rzył zakres dłużej terminowych pożyczek go­
tówkowych, tak, że obecnie z pożyezek .tych 
będą mogli korzystać obok mieosadniezej lud­
ności rolniczej, osadnicy, zarówno cywilni, jak 
wojskowi. Wreszcie Komitet prezydjalny prze­
znaczył około 11,000,000 zŁ na zakup nawozów 
szlycznych -oraz na związane z tern kredyty.

Kurs t££hiiiki ssRftarnsjj.
(Telefonem od naszego korespond.).

WARSZAWA (z) Dzięki, poparciu mmi- 
sLerstwa robót publicznych, oraz Wydziałów 
samorządowych, państwowa szkoła higieny 
zamierza urządzić w roku bieżącym specjalny 
kurs przeDzkolenia dla inżynierów państwo­
wych i samorządowych w dziedzinie techniki 
sanitarnej. Kurs ten rozpocznie się prawdopo­
dobnie z  początkiem października tor.

Po powrocie wicepremiera,
(Telefonem od naszego korespondenta.)
WARSZAWA (z) Wczoraj powrócił do 

Warszawy wicepiem jer Bartel i został przyję­
ty przez Marszałka Piłsudskiego na dłuższej 
rudjeucji, w czasie której Marszałek poinfor­
mował swego zastępcę o sprawach bieżących. 
Wieczorem jawili sig u wicepreinjera mmismr 
spraw  wewnętrznych Składkowski i .minister 
poczt i telegrafów Miedziński, którzy również 
łdzielali mu rozmaitych wyjaśnień.

Proces gen. Rc zwadowskiogo 
w  połowie września. >

WARSZAWA- (AW.) Prezez Najwyższego 
Sądu Wojskowego wyznaczył już przewodni­
czącego rozprawy w sprawie gen. Rozwadow­
skiego. Będzie nim przewodniczący sądu woj­
skowego w rozprawie toczącej się obecnie prze­
ciwko gen. Żymierskiemu, gen Bronisław Si­
korski. Ponieważ akia w sprawie gen. Rozwa­
dowskiego zbadane już zostały przez Najwyż­
szy Sąd wojskowy, rozprawa odbęazie się w 
połowie września. -

Projekt r:‘£h gasrastji PKO.
WARSZAWA. (AW.) W łonie iządu roz­

patrywany jest projekt reorganizacji PKO. Pro­
jektowane jest ckasowanie kilku wydziałów, 
co stoi w związku z tendencjami, zmierzają- 
eemi do usprawnieni a funkcjonowania tej insty­
tucji -i zmniejszania kosztów administracyjnych. 
W związku z tem projektowane są przeniesie­
nia na stanowiskach kierowniczych PKO. Mają 
nastąpić dymisje i transłokacje.

Warszawa (z) Wczoraj w okolicy P icse 
eznej, pod W arszawa, wydarzyła się znowu, 
jedna z wielu,  ̂ katastrofa samochodowa, 
k tóre w ostatnich czasaeli coraz częściej 
no tu ją  dz: enniki. Szofer, prowadzący sam o­
chód, podczas przejazdu przez to r kolejki 
grójeckiej straeił rapow anie n rd  maszyną 
i wyleciał z samochodu, rde :zając  głową o 
szyny koKj-ki. Samochód bez kierowcy 
przejechał kilkanaście metrów i wywrócił 
sic Pasażerowie w liczbie 4 cudem ocaleli, 
gdyż auto nakryło ich upełnie i zamknęło,!

jakoy w pudełku. Szofera, który duzaał sil­
nych obrażeń 1 wstrząsu mózgu, odwieziono 
do izpltala.

Wobec powtarzający eh się ciągle kata­
strof samochodowych, władze policyjne ma­
ją zaostrzyć dotychczasowe przepisy o jaź­
dzie samochodami przez specjalne z a o s tr z e ­
nie kontroli, dotyczącej szybkości jazćjf. 1 
wyrsokości kar za przekroczenia.

Siiisister skarbu wyjeidźa m  urlop.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (z) Minister skarbu Czeeho- 
wica, bezpośrednio po załatwianiu sprawy upo­
sażeń urzędniczych, która będzie załatwiona, 
na najbliższej konferencji u wicepremiera bar* 
la, wyjeżdża na urlop wypoczynkowy do 

Krynicy.

Skoa Jołinstomc
LONDYN (AW.) Zona rł tu w 70 roku ży­

cia dr. Harry lohnslon, słynny badacz Afryki
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i działacz p olityczny na terenie kolonji. W  cza j Burom  p rzyp isyw ały  Johnstonow i 
*ie w ojny A nglików  z Burami pism a przyjazne i część w in y  w yw ołania  wojny.

znaczną

Prezydent IzpMfej w Gdyni.
G dynia. W czoraj zaw ita ł do G dyni *>o 

ra z  pierw szy P a n  P rezy d en t R zpltej. M ia­
sto p rz y b ra li  w vgląd  uroczysty . "V przy- 
s tan i s ta ł n a  kotw icy parow iec ,,Żeg ługi 
Polsk iej" „G dynia", n a  k tó ry m  P a n  P re ­
zydent zam ieszkał n a  czas swego pobytu  
w Gdyni. P rz y  pomoście u s taw iła  sic kom ­
pan  ja  honorową, s tra ż y  celno.i, - u p a r ja  
m a ry n a rk i w ojennej z ork iestra , Sokół o r­
ganizacje przysposobienia wojskowego 'ta . 
oraz tysiączne tłum y  pub liczność . T u też 
oczekiw ali P a n a  Prezydenta m ii >ter prze­
m ysłu  i h an d lu  K w iatkow ski, prezes B an ­
ku  G ospodarstw a K rajow ego gen. Górecki, 
szef w yazia łu  żeglugi m orskiej m inistei 
s iw a przem ysłu  i h an d lu  kom andor P iste l, 
ra d a  m iejska i  m agistrat, m iasta  G d y ri z 
burm istrzem  K rausem  n a  czele oraz człon­
kowie kom ite tu  przyjęcia.

N a g ran icy  pow iatu  pow itał P a n a  P re ­
zyden ta s ta ro s ta  m orsk i gen. ZarusKi oraz 
dowódca flo ty  w ojennej. O goaz. 8 wieczo­
rem  stan ą ł P a n  P rezy d en t u  g ra n ic  G dyni, 
gdzie pow itał Go im ieniem  m iasti bur­
m istrz K rause , w ręczając M u cbleb sól, 
oraz klucze m ias ta  Gdyni. N astępn ie powi­
ta ł P a n a  P rezy d en ta  im ieniem  ludności 
polskiej w. m. G dańska p  ezes gm iny  po1 
b ki ej w  G dańsku, Czyżewski Z kolei prze­
m ówił przew odniczący B ra tn ie : Pom ocy 
studentów  polskich n a  Politechnice gdań­
skiej, F la ttau .

P o  tych  pow itan iach  P a n  P~ezyden1 
udał się wśi ód szpalerów  publiczności, 
wznoszącej n a  jego cześć en tuzjastyczne 
okrzyki, do pom ostu p rzystan i pas izer­
skiej, gdzie p rzy w ita ły  go salw y dział okrę­
tów w ojennych. Z pom ostu u aa ł się P a n  
P rezy d en t ze, swem najbliższym  otoczeniem  
n a  polilad s ta tk u  „G dynia’ .

O godzinie 1 t>o południu  odbyło się w  
K asyn ie  śn iadanie, w ydane ptzez m ir s to  
n a  cześć P a n a  P rezydęatm  W  czasie śn ia­

dania przem ów ił b u rm istrz  G dyni K rause, 
sk ład a jąc  hołd  im ieniem  ludności kaszub­
skiej. W  odpowiedzi P a n  P rezy d en t w ygło­
sił przem ów ienie, w  k tórem  m. i. ta k  p o ­
w iedział:

„Z dużą radością i  praw dziw ą dum ą 
spoglądam  n a  realne  w ynik i odradzającego 
3ię y  szybkiem  tem pie naszego życia i m am  
wszelkie dane tw ierdzić że przyszłość na­
sza, oparta na wysoce ideowych walorach 
naszych obywateli I jogaetwic kraju, roku­
je jak najlepsze nadzieje. Spostrzeżenie to  
je s t ob iektyw nym  fak tem  i  w szyscy w  co 
naj eszeie uw ierzyć m usim y. N ad m ałostka­
mi, absorbu jącym i jeszcze um ysły  n iek tó ­
rych , sam o życie przejdzie do porządku 
dziennego. T rw ałem i pozostaną tylko dzie­
ła  w ielkie. T akiego w ielkiego dzjgła jeste­
śm y tu  dzisiaj św: odkam i.

„Jako  pierw sze pokolenie odrodzonej 
P o lsk i m am y obowiązek wobec, p rz jsz łyoh  
pokoleń podjęcia prób w ielkich celowych i  
rea ln y ch  wysiłków. Je d n ą  i  to ’-ap ita ln ą  z 
ych prób  je s t nasza praca, n ad  morzem. 

PlertgfiZta -wysiłki ro sta ły  już dokonane; do 
własnego, piczem  nieskrępow anego p o rtu  
w  Gdyjji zaw ija j? i  odpływ ają w łasne i  
obce okręty . 30-n.iljonowy naród polski w- 
siada. już swe w yjście a świat szeroki. Lecz 
to d o \ ' r o  początek. O sta tn i rok  w ysiłków  
rządu, k tó ry ch  panow ie jesteście tu na jlep ­
szym i naocznym i św iadkam i, oceniam , ja ­
ko zapowiedź zdecydow anej jego w oli do 
kontynuo wania i  rozw ijan ia te j wiekopom ­
n ej p racy . Jestem  głębpko przekonany, że 
każdy role n astęp n y  będzie n iezbitem  św ia­
dectw em  nowego dorobku gospodarczego n a  
tym  najw ażniejszym  odcinku terenów  Rze­
czypospolitej".

Przem ów ienie swe zakończył P a n  P re ­
zydent toastem  n a  p o m y śln ie , Ind’ i k a ­
szubskiego, k tó ry  p rzetrw ał i zachow ał d la  

i n a ro d u  polskiego polskie morze.

Hagrotizcigia uczciwość.
Oddała właścicielowi znalezione 3000 dolarów.

(Telefonem  od naszego koret pondentaj.
W arszawa, (z) Z pobytu członków im e- 

iykańskiej wycieczki w eteranów  polskich w 
W arszawie zanotowano następującą przygo­
dę: Udekorowany ordertm  Krzyża odrodze­
nia Polski p. Adamkiewicz z Chicago, wycho 
dząc w  południe z notelu Europejskiego, gdzie 
zajmował kw aterę w pokoju Nr. 146. zapom­
niał pod poduszką portfel z pieniądz mi, zawie 
rajacy 3000 dolarów w  gotówce. Pow róciw ­
szy do 2 godzinach do hotelu, nie znalazł pie­
niędzy. Szukając ejdnak w  dalszym ciągu po 
pokoiu, stwierdził, że portfel znajduje sie w  
największym porządku w  szafce nocnej. Oka-

łlo się, że pieniądze te znalazła numerowa 
Żółtowska, która zarabiała miesięcznie w ho- 
te u  60 zł., a resztę dochodów miała zależnie 
od d brej woli gości.

„Ile kosztuje w  W arszaw ie ładna i w  naj 
lepszym gatunku suknia?" — zapytał p. A- 
damkiewicz. Numerowa po namyśle wymieni 
ła kwo-tę i otrzym ała ją natychm iast w  dc La­
rach, jako nagrodę.

W ypadek ten obudził wśród członków 
wycieczki wielkie wrażenie i komentarze na 
temat niezwykłej uczciwości numerowej.

Ssisia buciMowa Sejimu
ma być zwołana we wrześniu lub październiku.

WARSZAWA (AW) W związku z poleceniem 
wydanem przez Ministerstwo skarbu do poszcze­
gólnych ministerstw resortow ych przesłania sobie 
w oznaczonym termin:e preliminarzy budżetowych 
poszczególnych działów dowiaduje się Kurjer P o­
ranny z dobrze Doinformowanych kół o możliwości 
wcześniejszego zwołania w rokt b eż. zwyczajne) 
sesji budżetowej. Jest rzeczą możliwa, że zwołanie

sesji budżetowej nastapl we wrześniu luz z począt­
kiem paźdzernlka. Termin zwołania sesji nie zo­
stał jeszcez ostatecznie ustalony. Konstytucja na­
kazuje zwołanie sesji budżetowej najpóźniej w paź­
dzierniku. O ileby zwołanie zwyczajnej sesj’ budże­
towej nastąpiło wcześniej, należy przypuszczać, iż 
odpadłaby celowość zwołania w  myśl intencji klu­
bów nadzwyczajnej sesji Sejmu.

LEON i , „ 1 BRT w  BELGJI.
Wiedeń (AW.) P ism a wieczorne dono­

szą z Paryża: „Aotion Lrancais** donosi, że 
Leon Daudet oostanowił udać się do E elgji, 
ponieważ m inister sprawiedliwości nie u 
dzełił odpowiedzi na ostatni jego list, w któ-i 
rym  oświadczył gotowość Powrotu do wię­
zienia pod warunkiem, że wzn-wiony zosta­
nie proces przeciwko niemu. Is tn ie ją  przy­
puszczenia, że Daudet już przekroczył g ra­
nicę belgijska.

OLBRZYM I W Y BU C H  W  E O P A L N L
200 górników od iętych od świata.

Now y Jork (AW ). W  jednej z kopalń! 
.v s tan ie  K en tu tsk y  n astąp i! s traszny  w y­
buch w w yniku  którego odciętych zostało 
200 górników od świata. N ależy liczyć się 
z tern, że p rzy n ajm n ie j 75 górników  ponie­
sie śm ierć.

Henderson (S tan  K enducky). (P at). L i­
czba o fia r wczorajszego ryybucłiu w  kopal­
n i  należącej do Wes t  K enducky Coal Com­
pany , n ie  jest do tąd  znaną. Is tn ie je  jed n ak  
obawa, ż t  śmierć znalazło przynajm niej 15 
osób, z k tó ry ch  j miną już  w ydopy to.

Z N IiK - CEN KGPY.
Borysław  ,AW ). N a ry n k u  siln a  zniż­

k a  cen ropy. Obecnie m ożna z trudem  uzy­
skać 225—226 doi. za 10.000 t g .  ropy m ark i 
borysław skiej, m imo, że przew idyw ana 
jes t w  n ied ługim  czasie znaczna zwyżka,

FIASCO K O N F E R E N C JI R O ZB RO JE­
N IO W E J.

Genewa (P at). K ierow nicy  w szystkich  
3 delegacyj n a  kęnfereneę m orską uznaw ­
szy niem ożliwość prow adzenia nadal roko­
w ań  postanow ili, że posiedzenie dzisiejsze 
będzie o sia tn iem  zam ykającem  konferen­
c ją  __________

NAGRODA ZA G ŁOW Ę BORODINO 
W E J:

W iedeń (AW ). P ra s a  tu te jsza  donosi z 
T ien Tsenu, że n a  głowę znanej ag ita to rk i 
kom unistycznej Borodinow ej, w yznaczoną 
została n ag ro d a  20.000 dolarów , poniew aż 
is tn ie ją  przypuszczeni a, że B orodinow a ba­
wi w M ugdem e. R odzina sędziego, k tó ry  
uw olnił B orodinow ą została aresztow ana.

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARS7.AWA (z) Komisja ankietowa o kosz­
tach produkcji prowadzi w dalszym ciągu intenzyw; 
nie swe prace. Podkomisja rolńczo-spożywcza ba­
da obecnie przemysł młynarski na Górnym Śląsku, 
u az  piekarstwo i rzeźnictwo na terenie Zagłębia, 

DąJmowsYego. Podkomisja metalurgiczna prowadź? 
padania kosztów produkcji hut oraz warsztatów  włó 
kienniczych w Łodzi.

REORGANIZACJA DZIAŁALNOŚCI „ORBISU**
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA \ z)  Korespondent wasz dowiadtr 
je się, iż w związku ze spraw ą rew źii koncesji Or­
bisu. rząd wysuwa żądanie, apy centralna dyrek­
cja przedsiębiorstwa miała swoją stałą siedź bę wi 
W arszawie Również mają być zaprowadzone od­
działy Orbisu za granicą w ten sposób, że ma być 
przymusowo stworzony szereg placówek m ędzy  
mmi *akże placówka w Ameryce, któreby objęty 
również propagandę wycieczek turystycznych w 
szczególności wycieczek amerykańskich do Polski.

ZNI2KA CEN CHLEBA W W ARSZAW IE.
W arszawa (AW.) W wyniku rokowań, 

prowadzonych pomiędzy oddziałem wałki z 
lichwą a związkiem właścicieli piekarń, na- 

. stąpi w ciągu bieżącego tygodnia zniżka 
1 cen chleba o parę groszy na kilogramie. O 
ile ceny żyta u trzym ają się po żniwach na 
poziomie 4J zł. będzie można obniżyć cenę 
chleba z. obecnej ceny 70 groszy na 56 gro­
szy za kilogram
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Z procesu gen. Zymierrktego.
Warszawa, (z) Po  jednogodzinnej przer 

wk odbyło się wczoraj dalsze przesłuchiwa- 
nie > yiadków w procesie przeciwko generało 
wi Żymierskiemu. Zeznawał świadek senator 
Januszewski. Zeznania dotyczyły opinji o in­
żynierze Kumancie k tóry  opowiadał świadko 
,wi» że czynił starania o powierzenie mu dosta 
w y  masek przeciwgazowych, względnie o 
przeforsowanie własnego modelu takiej m a­
ski, jednakże departam ent III. MSW odrzucił 
jego ofertę. W brew  zdaniu inżyniera Kuman- 
ta, argumenty, któremi kierow ał sie departa­
ment, w ydaw ały się świadkowi słuszne.

Następny świadek, pułkownik Markola, 
szef departamentu w MSW., był delegowany 
dla zwiedzenia urządzeń fabryki „Tank“. Na 
m ujscu stwierdził, że przedsiębiorstwo jest 
słabo uposażone technicznie i posiada prymi­
tyw ne urządzenie. Z tego powodu sprzeciwił 
się wnioskowi pułkownika M nrnickiego 
aby oddać zamówienia na gaśnice „Tankowi" 
bez uprzedniego przetargu. Świadek stw ier­
dził, że generał Źymirski sprawa Tanka sie 
nie zajmował w tej fazie.

Poniew aż trzecia, k o n k u ru jąca  f irm a  
K u b iak a  n ie m ogła dać g w aran cji wylto- 

1 n an ia  dostawy, przeto w ybór pad ł n a  fir­
mę Zielińskiego. Świadek w czasie rozmo­
w y z Z ielińskim  w yraz ił obawę, że gene­
ra ł Żym ierski o fe rty  jego n ie  .zatw ierdzi 
n a  co Z ieliński reagow ał, że je s t w osobi­
s tych  stosunkach  z generałem  i  n ie  żyw i 
z tego powodu obawy. P o  p rze ta rg u  przea- 
staw icięle „T anka" odgrażali się, że w y jd ą  

a jaw  spraw y, k tóre z n iw e ^ ą  dostaw o 
Zielińskiem u. O tom  fakcie św iadek rapor- 
tow ał generałow i Żym ierskiem u, k tó ry  obu­
rzony  w ydał rozkaz w ykluezei ia  „T anka" 
wogólc od dostaw.

W  końcu Św iadek zeznał, że generał 
Żym ierski by ł źle usposobiony dla niego, 
uw ażając go za zbytniego form alistę, i n a ­
staw a! n a  jego usuniecie ze stanow iska 
szefa departam en tu , p rzedstaw iając  go do 
ra p o rtu  generałow i M ajew skiem u.

T u  oskarżony generał Ż ym ierski w y­

Dalsze zeznania świadków.
(Teiefonem od naszego korespondenta'

jaśn ił, że z początku ustosunkow anie się 
jego do św iadka było  dobre, zm ieniło się 
jed n ak  od czasu, g dy  szefowie różnych  od­
działów  p rzedstaw ia li generałow i ciągłe 
sk a rg i i  zażalen ia n a  św iadka, że u tru d n ia  
im  urzędow anie. O skarżony oddał więo 
ca łą  spraw ę do rozstrzygn ięcia  generałow i 
M ą iewskiemu.

Nastąpiło ponowne częste w jróJ tego 
procesu, ostre skrzyżowanie szpad pomię- 

zy obrońcą, mecenasem i.jzur'ejom, a ;■ ■o- 
kuratorem  Rumuńskim, którem u obrońca 
zarzucił, że prze* zbyt częste staw ian e  
wniosków o przesłuchano nowych świad­
ków s ta ra  się rozszerzyć ram y oskarżenia, 
bez widocznych przrvczyr i podstaw. P roku­
ra to r nie ustępuje ze swego tarowie-ka i 
domaga się r zwołania nowych świadków 
dowodowych.

Parueznik Grosgliick, *wiadek powołany 
prz« z obronę w celu w, jaśn ien ia swego sto- 
snnŁ u do rłównego świ; łk a  oskarżenia, in­
żyniera K um ania, zeznał, że w czasie doko 
n; wanej w jego mieszkaniu rew izji przez 
policję rosyjską w roku 1907, w sprawie po­
litycznej, inżynier K um ant asy. to wał przy 
rewizji, a nawei sam rewidował jego bibl jo- 
tekę i biurko. Śv iadkowi opowiadano póź 
nii j, że Kumant jest szpiclem żandarmerii 
rosyjskiej.

Przewodniczący zarządził przerwe, po 
której odczytano protokół sądu honorowe­
go w sp ra w i, powyższej pomiędzy poruczni­
kiem . 'rosegl fiokiem a inżyniem Ku man­
tem. W  protokole tym  znajduje się między 
innym i ustęp, stw ierdzający, że porucznik 
Grossgliiek mugł mieć podstawę do zarzu­
tów, jednak jego zastępcy przyszli do prze­
konania o niesłuszności takich  zarzutów i 
wyrr.żają ubolewania z powodu przykrości, 
jakich  doznał inżynier Kum ant.

Dzisiejsza rozpraw a rozpoznie się od za- 
komunikoy ania decyz.ii przewodnirące,°-o co 
do przesłuchania szeregu nowych świadków, 
oraz od decyzji o której pasaliśmy or.egdaj, 
co do wniosku obrońcy mecenasa Szurleja w 
sprawie przerwania procesu i odesłania ak­
tów sędziemu śledczemu do uzupełnienia.

często k ip ie li w bmue. Vv uo -.B.4 Łouotę 
nagle znikł buz śladu i n ik t nie wiedział, co 
się z nim  stało.

Oto dopiero w nocy z wtorku na śrudę wyło­
wiono zwłoki topielca któr potwierdziły przypu­
szczenie, że jest to Wł. Szuszkiewicz.

Zwłoki pochowano tymczasem w Podsobniu zaś 
ekshumacja i przetransportowanie do Lwowa odoę- 
dzie się około 15 października.

Konfiskata matsrjatu ^enrcego
na okrętach nicmieckkh.

BRRLIN. (PAT. Dzienniki dzisiejsze przy- a to „Bertrabe-Buckner i Miinsterland", 
taczają za chińską agencją telefoniczną wia 
Uomość, że chińska policja morska w Szang 
haju, w dniu 20. z. m., przeprowadziła

* rewizję na d w óch  parowcach 
niemieckich,

konfiskując 2.950 skrzyń dynamitu, k05 
skrzyń kabsii f 50 skrzyń rakiet, Eatito 
lokomotywę i różny materjał wojenny.
Parowce zostały obłożone aresztem.

Ktyźys l^afrairiy w Łoti
Teatr j- vt gruni natychmiastowe zaniknięcie.

(Telefonem (d  naszego korespondenta.)
(Telef. od -aszego korespondenta).

"Warszawa (z) Z Łodzi donoszą, że Teatr 
Miejski, dzierżawiony od m iasta przez dy­
rek tora Szyfmana, znalazł się w niezwykle 
■ rudnej sy tuacji inansewej. Z powodu sta­
łego niedoboru dyrektor Szyfman zwrócił 
sie do M agistratu, aby ten pokrył deficyt

teatru , wynoszący 320.000 zł, Na wczoraj- 
szem posiedzeniu M agistrat odmówił pro­
śbie dyrektora Szyfmana, wobec czego
teatr stanął wobec konieczności natychm ia­
stowego zamknięcia. Należytości aktorów i 
służby wynoszą około 40.000 złotych.

t

Znany wa Lwowie działacz akademicki ofiarę Sanu.
■ wk.> Z szeregów pracowitych działaczy \ wiceprezes Akad. Centrali Samopomocowej, 

Da niwie akademicko - społecznej, ubył g W ładysław Szuszkiewicz.
znany we Lwowie student IV. r. medycyny,! Śp. Szuszkiewicz przebywając na wyw- 
prezes Iow. W zajemna Pomoc Medyków, czasach w Podsobniu obok Liska iażywał

ZLIKWIDOWANIE SPRAWY ZABÓJSTWA PO­
SŁA WOJKOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WARSZAWA (z) Moskiewska rad ostacja o- 

głosiła wczoraj wiadomość, że sprawozdanie które 
poseł polski przy rządzie sowieckim w Moskwie 
złożył Marszałkowi Piłsudskiemu w czasie oneg- 
dajszei konferencji, doprowadziło do zupełnego roz­
wiązania kw est! podnoszonych w notach sowieckich 
w związku z zabójstwem posła sowieck ego w W ar 
szawie, Wojkowa. —  . -̂3Ł

KATASTROFALNA BURZA W KRKCWIE.
KRAKÓW." (AW) Następstwa burzy połączo­

nej ze silną wichurę, deszczem i gęstym graoem, o- 
kazały się fatalne. Wicher pozrywał szereg dachów, 
łamał i wyrywał z korzeniami siarę drzewa. Z po­
wodu naporu wichru zawaliła się ścian? ■szczytowa 
dwuoietrowei n eruchomości przy u), Miodowej, o- 
sunąwszys ię na sąsiedni dom i nieszcząc dach, o- 
raz ganki tego ostatniego. S traż pożarna interwe­
niowała w szeregu wypadków. W elu mieszkańsów 
domów przy ul. Bonarowskiej, Kołłątaja, Starowiś1- 
nej, Sołtyka i Sabastjana zmuszonych było do o- 
puszczenia swych mieszkań

SACDO I VANZFTT1 ZOSTANĄ STRA­
CENI U . BM.

Nowy Jork (AW ). Sądy  am erykańsk ie  
odmówiły ułaskawi eir a skazanych na ka» 

j r.ę śmierci anarch istów  włoskich Sacco i  
I V anzettiego. E gzekucja odbyć m a się 11. 
b . m .

Buenos Aires (P at). Z powodu niepo­
m yślnej decyzji w spraw ie Sacco i Vail- 
zettiego grozi Argentynie strajk general­
ny. Z w iązki zawodowe zapowi_edziałv, iż 
o rgan izu ją  s tra jk  generalny . P o lic ja  czyni 
p rzygotow ania, rnajaee n a  celu ochronę po­
selstw a am erykańskiego i firm  am ery k ań ­
skich.  —

PRZED ZJAZDEM LEO.ICNISTÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) W  W arszaw ie trw ają w 
dalszym cigu przygotowania do jutrzejszego 
Zjazdu Legionistów. Po drodze z. W arszaw y 
do Kalisza, k tó ią  m aszerować będą oddziały, 
jak również wzdłuż szlaku Kadrówki, między 
innymi w  Miechowie i Jędrzejowie będą usta 
wionę megafony Polskiego Radia, które po­
zwolą rzeczom ludności przysłuchiwać się au 
dycjom. W czoraj wieczorem, pod dowódz­
twem komisarza Pitutaja, wy. uszył do Kali­
sza oddział policji, złożony z 18 łudzi.

Prc^am ra^jc^oncertów.
Sobota dnia 6. sierpnia 1927.

WARSZAWA (1111 m.) Godz.: 17.15. Koncert. 
Wykonawcy, Orkiestra pod dyr. Dworakowskiego, 
K. Horbowsfia (śpiew), M. Was/.kowicz (śpiew) i St. 
Nawrocki l komp.). — 19,15. Rozmaitości. — 20.30. 
Koncert z Doliny Szwacarskiej. Orkiestra pod dyr. 
Sielskiego przy udziale Siedleckiej i Malinowskie­
go. — Muzyka taneczna.

KRAKÓW (422 m.) Godz,: 17.30. Koncert po­
pularny z udz: tłem dyr. T. Dybowskiego. — 2n.3Q. 
Transmisja z Warszawy.

POZNAŃ (270 ni.) Godz.: 17.30. Koncert z 
„Wielkopolanki*. — 19.00. Nadprogram. — 19.10. 
»>zegląd ciekawych rzeczy : :ałego świata. — 20.3U, 
Koncert. Ud.jał biorą: K. Żabska (wicloncz.), K. 
Kopczynsai (baryton), Kółko mandolinistów „Mo­
zart*. — 22.00. Muzyka taneczna a restauracji „Pa 
lais Royal*.
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TEATR W IELKI 
Piąte*: Adieu Mimi.
Sobota; Ad<eu M .ni.
Niedziela: Adieu MimŁ

T E A T R  N O W O ŚC L
W ystępy teatru wileńskiego.

KINOTEATRY:
APOLLO; Zabawa w miłość.
CHIMERA: Rozwód! a ztemperameutetn. 
FATAMORGANA: Golgota uczciwej kobiety. 
KOPERNIK: Bitwa morska.
LEW : Bom warjatów.
MARYSIEŃKA: Buwa morska.
PAŁACE: Kobieta bez serca.
P a SAŻ; Noc grozy.
ROCOCO: Skrzypek z Florencji.

TEATR WIELKI daje dziś i w dni następni 
cieszącą się niebywalem powodzeniem opertekę R 
Benatzky*ego: Ad en Mimi — z świetną odtwórczy­
nią partji tytuiowfcj p. Korabianką.

(!!) NAŁOŻONE GRZYWNY. Magistrat m  Lwo 
wa na swem oslatniem posiedzeniu w dn. 2 bm. 
uchwaiii ukarać grzywnami za różne przewin enia 
a mianowicie: grzywną 10 zł. Teklę Fillową i grz. 
20 zł. Marję Lenczowską z? przeki oczenie przep - 
sów sanitarnych, grz 10 zł. Mieczysława Jurka za 
nakrycie mięsa brudną płachtą, grz. 100 zł. Ka­
rola Chomickiego za niewykonanie nakazu urzą­
dzeń a śmieciarki grz. 30 zł W ładysława Janickiego 
za niewybielenie ścian klatki schodowej, grz. 20 zł. 
Maurycego Hermana za nieumieszczenie rak i na 
śmieć e, grz. 50 zł. Abrahama Mansa za zanieczysz­
czenie postojem ulicy, grz. 10 zł Grzegorza Wronę 
za niezarmatanie chodnika, gra 10 zl Dawida Gri- 
m ngera za zanieczyszczanie pouwórza, gra. 20 zL 
Mozesa Kleinmanna oraz grz. 30 zł M. Jujfego za 
niewykonanie nakazanych robót, grz. 20 zł Gusta­
wa Malczewskiego za zanieczyszczanie chodnika, 
grz. 200 zł Karola Griitinbergera za zanieczyszcza- 
n e podwórza, grz 10 zł Gizę Nowerjer za brak 
dzwonka, grz. 10 zł. Adolia Auerbacha za nleoświet- 
lenie klatki schodowej, grz 20 zł. Izraela Weinsteina 
z; trzepanie rzeczy o niedozwolonej porze. grz. 10 
zł.Eugenję Janiew a  za zanieczyszczanie miejsc pu­
blicznych. grz. 10 zł M. Troinąrska za wylewanie 
mydlin na ulice, grz. 20 zł Filipa Dragańczuka za 
utrzymywanie brudno realność, za to samo prze­
winienie Marię M okrzycką grz. 30 zł., Katarzynę 
W róblewską grz 20 zł, Katarzynę Rysiewicz grz. 
10 zł, i Leizora Herschl kowiczr grz 20 zL, następ­
nie za utrzymywanie brudno jatki: Rubinsteina Mo- 
zesa grz. 10 zł, j Charatana Leona grz 10 z ł ,  za wy 
wieszanie pościeli na balkonie Eugenię Arnoldową 
grz. 20 zł, Bertę Schorr grz 10 zł za zanieczyszcza­
nie podwórza grz. 10 zł Rachelę Mellmann za n e- 
wykonanie instalacji wodociągowej, grz. 50 zł Ja- 
kóba Miiliera za nieusunięcie gruzu z realności, 
grz. po 100 zł. Izraela Kesslera i Genię Frost za 
wypiek ehleba o mniejszej wadze, grz. po 10 zł Ge­
nowefę Zygę. Katarzynę Chruń, Marje Lermeszko 
i Jana Robskiego za używanie niecechowanych od­
ważników, grz. 10 zł. Rozalię Fellerbaum za trze- 
w-Mre rzeczy o n cdozwolonei porze, wręszcie grz.

100 zl Teresę Schwarz za zanieczyszczanie real­
ności.

KU CZCI BISKUPA-P ATRJOTY odbyło się o- 
negdaj posiedzenie komitetu wykonawczego z łona 
komitetu obyw atełskego dla uczczenia jubi'euszu 
ks. bisk W/J. Bandurskicgo, Na prezesa powołano p 
Tadeusza Hóilingera, na wiceprezesów pp Marjana 
Dziędzieiewicza i nż. Adama Opolskiego, sekreta­
riat poruczono dr Bolesławowi Zielińskiemu, zaś 
funkcje skarbnika p. Anton emu Madurze. Członka­
mi komitetu zostali wybrani pp: Jan Blajke, dr Czo- 
łowski, prof dr Górka, Franciszek lrzvk, prof Ko­
złowski, Stanisław Koz oł Kazimierz Maksymowicz 
prof Zdz. Stroński; Emil Szczurowski i delegat ko­
mendy miasta. Opracowanie projektu programu u- 
roczystości poruczono pp.: Dz ędzielewiczowi- Blai- 
ktm u i Zielińskiemu. Sekcja ta rozpoczęła już pracę 
i niebawem zostanie cały projekt przedłożony peł­
nemu komitetów obywatelskiemu do zatwierdzenia. 
Datę uroczystości ustalono na 10 i 11 września, w 
których to dniach odbywać się będzie we Lwowm 
uroczystość 60-leci’ Małopolsk ej straży ochotniczej.

POLSKI ZWIĄZEK niższych funkci. państwow. 
wszystkich dykasteryj, zwołuje na dzień 7 bm. (nie­
dziela) o g io  rano nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie w Jokalu związku p_rzy ui. Lindego 9 we 
Lw ow e. Z uwagi na ważność spraw będących na 
porządku dziennym, zaprasza sie wszystkich kole­
gów o liczne i punktualne przybycie.

(M O  PRZE’  NIEPOROZUMIENIE posądzono
0 kradzież Adama Sojkę, absolwenta szkoły dra­
matycznej zam. we Lwowie ul Piastów 19 : o tem 
domosly kroniki policyjne w Wieku Nowvm nr 
7832 w rubryce pt. Kradzieże. Okazuje się jednak, 
że A Sojka wyjeżdżając ze Lwowa pożyczył so- 
b e od kolegi Rudolfa Tayerle z nim zamieszkałego
1 za jego zgodą ubranie wartości 320 zl. Ponieważ 
z przyczyn oó niego niezależnych o jeden tfeień 
spóźnił się z  oddań en, ubrania, R. Tayerte doniósł 
do policji o zaginięciu przyjaciela i stąd wynikło 
n'esłnszne podejrzenie sprzeniewierzenia. Dziś u łn a  
nie znajduie się u właściciela a koledzy żyją w dal­
szej zgodzie.

(KD) MIAŁ PODARTE BUTY. Strapiony po­
szedł na spacer. Szedł ulicą Gródecką. Zatrzymał 
się przed wystawą magazynu obuwia Hermana E - 
sens|eina. Rozbił szybę I zabrał 3 pary, L akiery, 
żółte i czatne półbuciki. Nadszedł pan posterunko­
wy, zdobycz skonf skował, a Złodzieja w osobie 
Jakóba Miiliera odstawił do 11-go Komisariatu.

(KD) NAŁOGOWĄ PALACZKĄ okazała, się P,: 
Domaniecka, 18-letnia dziewica bezrobotna z ul. 
Korzeniowskiego 9. Na szkodę bow e.n nieznanego 
poszkodowanego inwalidy wzięła sobie 300 szt. 
,Wisły*, 200 szponów a na deser setkę .płaskich*. 
Pech zrządził że przyłapał ia pol cjant. zdobycz 
skonfiskował a Paulinę oddał klucznikowi do dal­
szej dyspozycji.

(KD) KIEPSKI DZIEŃ imał onegdaj kupiec p. 
Karol Zmmermann z Łyczakowa 39. Jadąc tram­
wajem na dworzec gł. spostrzegł nagle brak w 
tylnej kieszeni skórzanego portfelu z dolarową i 
zlotową gotówką oraz trzema wekslami.

(KD) PRZEZ OTWARTE OKNO mieszkania J. 
Schiagera (ul. Bra.erowska 15) dostali się niepro- 
szen goście i zabrali nie dużo tylko jedno czarne 
najnowszej mody ubranie, jedną srebrną papieroś­
nicę, 16 koszul kolorowych, jedna parę ekstra bu­
cików oraz.złote okulary.

(KD) DALI SOBIE NA PIEC Bazyli Pyca oraz 
matka jego Anna. W racając ul. Dekierta do domu 
szukali zaczepki. Widząc stojące auto. BazyP chwy­
cił szofera za gardło, przjezem  nie obeszło się bez 
rozbicia szyby. Nadbiegł posterunkowy i próbował 
odprowadzić Bazylego do domu. Ten wziął sobie 
na ambit i nie dał s ę. Dopiero r  ciężką biedą czte­
rech posterunkowych zdołało Bazylego odstawić, 
gdzie należy łj. do ,pak i“.

(KD) AWANTURA. W ładysław Michaliszyn z 
ul. Kętrzyńskiego 36 poszła do sklepu pan: Zofii

Potocznej by <ię kł >clć. Pokłóciły się. Z kłótni przy 
szło do pojedynku. Pani Zof.a oberwała tępem na­
rzędziem aż tak mocno, że musiano odstaw ć ją de 
szpitala

(KD) Z WIELKIEJ ZAZDROŚCI przebił 4-krot- 
nie nożem Rydro Stefan z ul Traugutta 24 sympatię 
swą Helenę Oziewicz, sąsiadkę z pod numeru 4. Z 
powodu dotkliwych - ran Zof ę musiano odoać do 
szpitala

(KD) AUTEM Z WIEDNIA do Lwowa przyie- 
cha: wczoraj p. Jung Jakób. Dotarłszy do miasta 
otarł się wraz z autem o prze.eżdżajacą chłopską 
furę. Jung Jtr\ fj? ' na bruk : potłukł się mocno. — 
Przewieziono go do szpitala

(KD) NA UL NAB ELAKA znalez ono wczoraj 
nieprzytomną kobietę w stanie brz imiennym. Naz­
wiska iei dotąd me stwierdzono. Wezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło chora do rap tnla powsz,

IJu in y  BURSOWA to  i s t n y  c i u l , .  . . .  . 
Dfają l e k k i  i e l a s ty c z n y  c h ó d . 9?22
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P O D Z I Ę K O W A N I A .
Z powodu skonu mego ukochanego i nieod­

żałowanego męża, ś. p. Stanisław a Slernalskiego, 
absolwenta Politechniki lwowskiej i urzędnika 
P. K. P. we Lwowie, pozwalam sobie tą  drogą zło­
żyć najserdeczniejsze podziękowanie Tym u szyst- 
kim, którzy wyświadczyli osta tn ią przysługę L jfl 
mężowi memu, a w szczególności: Przewielebnemu 
Ks. Prof. Richterowi z Brzuchowic za odprowadze­
nie zwłok ś. p. męża na wieczny spoczynek, oraz 
JW Panom z Komendy Miasta: Pułkownikowi Ba- 
berlingowi Adamowi, Kapitanowi-Adjutant. Tym- 
kowowi Józefowi, Kapitanowi Krzyżanowskiemu 
i Kom endartc wi Okręg. Składnicy Amunicji w Ho- 
łosku za łaskaw e udzielenie asysty  wojskowej 
ś. p. mężowi memu, jako bojownikowi o niepodle­
głość Polski. Dziękuję również JW Panom. Nad- 
radcy Pr K. P. Drowi Kłotlnickiemu, Radcy Urba­
nowskiemu i Drowi Pakliko wskiemu, oraz B rat­
niej Pomocy Studentów Politechniki lwowskiej 
za udzielenie mi pomocy m aterjalnej, a Rodzinie 
JY/P. Porucznika M aksymiljana Tyfferta za zao­
piekowanie się mną w tak  bolesnej chwili i zaję­
cie się pogrzeDein, a w końcu Krewnym, Przyja­
ciołom i Znajomym za udział w pogrzebie.
9330 J ó z e f a  S te r n  l i s k a .

T s _ h r s łŁ p I  »VITA HU?aflDY‘L „A PE N i A*' 
fl O l i , ,  1 H  I F n . N C  5 ZK l ,"  zastępują 

w działaniu i sku tkach  o 200 proc. droższe w jdy 
mineralne. Na składzie w aptekach i drog. 2854
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SPRAWY GOSPODARCZE.
PODATKI W SIERPNIU.

W sierpniu przypada szereg nadzwy­
czajnych płatności podatków rządowych i 
komunalnych. “W pierwszym rzędzie doty­
czy to podatku lokalowego za III . kw artał 
2927 1-ojdu, w_ wysokości 8 proc. czynszu ko- 
mornianego, * k tóra to płatność upływa 31 
sierpnia. D rugą nadzwyczajną płatnością 
jes t podatek od nieruchomości za II. kw ar­
ta ł  br. wraz z 50 proc. dodatkiem kom unal­
nym, płatny również lo 31 sierpnia. Trzecia 
nadzwyczajna płatność dotyczy zaliczki po­
datku obrotowego za 11. kw artał 1927 roku, 
k tórej term in upłj wa 15 sierpnia, a  to dla 
przedsiębiorstw nie prowadzących ksiąg. 
Podatek  obrotowy za lipiec p łatny  jest rów­
nież do 15-go sierpnia lub w te] minio ulgo-

m do 29 sierpnia. Ze zwykłych płatności 
miesięcznych uiszczone być winny należno­
ści z ty tu łu  podatku od uposażeń błużbo- 
wycł. za sierpień w 7 dni po dokonaniu po­
trąceń. y

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI
w drugiej dekadz e ro '■ u bmiacego dały o- 
gółem 59,2 miljonów złotych, a  mianowicie

Etnerle i Braun
hulają znów. 

Awamura na Zniesieniu.
(KU) Znani apasze Wilhelm Emerle mu­

rarz (Podzamcze 11) i Zygm. Braun (pod Dę- 
> bem 5) nawet w  ciągu wakacyj nie chcą so­

bie odpocząć. Tęskno im widać za krymina­
łem, zwłaszcza, że o „robotę" dziś trudno. 
Hulają więc. Ubiegłej nocy o godz. 23‘45 zaje- 
pnali dorożką Jo szynku Stefanji Neumann 
(Żółkiewska 163).

Zachciało Im się wódki. Szynkarka oumó 
wiła. Oburzony WileK kopnął ją w brzuch. 
Braun tymczasem porozbijał wszystkie sto­
jące na bufecie flaszki.

Obaj wyszli i poszli do Dawida Grubera 
(Zniesienie 18).

Znający dobrze swych gości Dawid dał 
Zjeść i wypić, słowem okazał się bardziej w y 
rozumiałyrn od Neumanki.

Emerle nie dość, że cechy nie zapłacił, ale 
v dodatku izucił się z nożem na Grubera, 
k tó n  z miejsca odparowawszy cios — nóż 
skonfiskował. Braun sprzątnął z szynkwasu 
buiki, śledzie, precle i flaszki, rzucając to 
w szystko na ziemię zamiast do gardła.

Poczem ooaj znikli w  czeluściach nocy.

25.000 doi. za szczura!
Taką sumę, rówuą nagrodzie, która otrzy­

mał Łindbe-gb za nrzelot ponad Atlantykiem 
saofiarował pewien bogacz — czyż trzeba do­
dać, że am erykański?! — za szczura syberyj­
skiego. Działo się to przed kilkunastu dniami 
na specjalnej wystawie gryzoniów, urządzonej 
w mieście Chicago. Wspomniany OKaz, wiel­
kości sporego żuKa, otrzymał pierwszą nagro­
dę, co zaostrzyło żyłkę kolekcjonerską miljo- 
taera do tego stopnia, że zapragnął on posiąść 
lilipuciego szczura za wszelką cenę. Jeszcze 
dziwniejszym jest fakt, że szczęśliwy właści- 
«;,< I premjowanego „Syberyjczyka" nie przyjął 
tak korzystnej propozycji i sprzedaży odmó­
wił... Ach, ci Amerykanie!

Wezuwiusz przemówił-
**« ,'ak donoszą z Neapolu, po 8-miesięcznej 
i miemal całkowitej bezczynności Wezuwjusz

wpływy: z pod; tków bezpośiednich łącznie 
z podatkiem m ajątkowym  i 10 proc. nadzwy­
czajnym  dodatkiem, — 17,7 miljonów zło­
tych; z podatków pośrednich 8,8 miljo- 
uów złotych, opłat celnych — 7,3 miljonów 
zł.; z opłat stemplowych 4,1 miljon. zł., z 
monopoli — 21,3 milj. złotych.
NA RYN K J EKSPORTOWYM PRODU­

KTÓW m  ł T O W ych
panuje tendencja zniżkowa, wskutek coraz 
większej konkurencji am erykańskie5 i ru ­
m uńskiej. Obecnie najwyższe ceny ekspor­
towe wynoszą za 100 kg. w lolarach franco 
wagon g ran ica sucha: parafina  niecałe 9,00 
(lub 8,50 feb. Gdańsk), nafta  destylowana 
do 2,70, rafinow ana 2,75—2.80 (fob. Gdańsk— 
Prim e W hite 3,00, W ater W hite 3,30). ben­
zyna __ samodiodowa 4.50 (720/730—4.50, tob. 
Gdańsk), olej gazowy 1.98 (fob. Gdańsk 
2,05). D aje się we znani nieuregulowany 
eksport parafiny  do F rancji, gdzie wskutek 
n dotrzy mania przez eksporterów polskich 
układu i ^rafinowanego z A nglją, wypiera 
nas Scottish Oil Company.

wskazuje wzmożoną działalność. Wulkan wy­
rzuca lawę w bardzo dużych ilościach. Potoki 
lawy szerokości 15 m. płyną z szyDkością 32 
m na minutę.

Dziewięciu rf .inistów 
porażonych piorunem.

Jecten z nish zabity.
(b) W górach Dolomitów rozpętała się 

onegdaj szalona burza, która zaskoczyła 9 alpi­
nistów w chwili, gdy wspinali się na szczyt 
Marmolada, wysoki na 3.344 metrów. Alpiniści 
znajdowali się na wysokości 3.000 metrów. 
Piorun, który spadł nagle, zabił jednego z al­
pinistów, księdza Lanfon i poranił 8 innych, 
którzy byli z nim związani 1 ną metalową. Do­
piero późno w nocy pospieszono porażonym 
z pomocą. m

Kardynał Hayes o kobiecie.
Na jednerr z posiedzeń ..Tow. im. kard. New­

mana" w N Jorku. kard. Hayes powiedział między 
innemu „Kościół katolicki nie potępia dążenia ko­
biet do równouprawnienia z mężczyznami, wymaga 
jednak aby kobiety nie zapominały o swej godności 
kob ecej, jak to się zdarza często wtedy, gdy nie­
rozumnie naśladują mężczyzn i gdy chcą być pod 
każdym względem takiemi, jak mężczyzna". Stwór­
ca Wszechrzeczy dal kobiecie wdzięk i piękność; 

kto n szczi w sobie te cechy, postępuje wbrew 
zamiarowi Boskiemu. Ludzkość sprzykrzy sobie 
stopniowo to dążenie kobiet do niewolniczego na- 
śiadowńctwa mężczyzn. Ze szczególną surowością 
kardynał potępił zwyczaje palenia tytoń u i uży­
wania przekleństw, rozpowszechnionych wśród ko­
biet amerykańskich.

Drzewo mtiuści, tęsknoty 
i piefid.

Jeśli dąb jest symbolem siły, odwag i sławy — 
to lipa jest wyraziciclką tęsknoty, nułości i p eśni.

W prastarych czasach była liną pośwęcona bóst 
woni radości. Pod konarami lip przysięgali sobie 
kochankowie wierność na cale życie.

W cieniu lip odbywały się zabawy. Młodzież 
gromadz la się, aby w korowodach i tańcach rado­
wać dusze — starszyzna na poważne rozmowy 1 
narady.

Lipa jest najczęściej drzewem, w którego spróch 
nialcm wnętrzu umieszczano obrazy święte, ciosane 
rzeźby; na konarach lip w eszano wota, umieszcza­
no znalezione na gościńcu podkowy.

Dawnymi czasy stanowiła lipa dla wieśniaka 
siną aptekę. W jednej z średniowiecznych książek 
„lekarskich" czytamy, że lipowy kwiat, suchy a o- 
grzany służy na głowę: uż^wa się go na omdlenie' 
i paraliże. Kora, suchą, a ogrzana koi oparzenu. Na­
sienie pomaga przy krwanieniu. Kwiat 1 powy lecz* 
zapalenie okostnej i opiichnięc a nóg. Żywica wy­
ciśnięta z drzewa, goi rany i oparzeliny. Woda, wy. 
c ekaiąca z rdzenia rozłupanej lipy powoduje silny 
porost włosów.

Oczywiście, wszystkie te środki lecznicze nie 
ostały sip wobec naporu wiedzy śe słej i rozwoju 
sztuki medycznej. Dziś ostał się jedynie kwiat li­
powy, jako v'elce prozaiczny kwiat na poty, łatwy 
do nabycia za kilka groszy w każdym składzie ap­
tecznym.

Ale mimo to romantyzm opiewa nadal kwitnącą
lipę

Kronika jarosławska.
JESZCZE JEDNA OFIARA SANU.

Do bogatej tegorocznej u nas liczby ofiar Sanu 
przybyła nowa pozycja. Onegdaj 18-letni Michał 
Werhun, uczeń szkoły budowlane,, kąpiąc się w Sa­
nie natrafił na w r i utonął a wszelkie poszukiwania 
dotąd są bezskuteczne. W tern miejscu zwracamy 
s ę ponownie do odpowiednich czynników o tablice 
ostrzegawcze w niebezpiecznych dla kąpiących s ę 
miejscach. Apelujemy także do komendanta po w. 
P. P podkom Mączki, by ustanowił dyżur policyjny 
przy Sanę, który miałby na celu — ze względu na 
dzieci 'nne osoby — usunięcie niemoralnych wido- 
w ślć. Władze wojskowe : S upraszamy o wyzna­
czenie specjalnego miejsca do kąpieli dla żołnierzy i 
wydanie poiecen'a żołnierzom zakrycia chociażby 
Kątkiem figowym odpowiedniej części ciaia.

SZAJKA WŁAMYWACZY POD KLUCZEM.
Zeszłego roku popeln'cno u nas cały szereg wła 

mań sklepowych, a także w dyrekcji gimn. I-go, 
gdzie skradziono około 5000 zł. w gotówce. Ofiarą 
mistrzów wytrycha padły kilkakrotnie: flja skład­
nicy Kółek rolniczych, sklep Gustawa Bergcrfreun- 
da i Izaka I udmę£a, oraz trafika Chairna Mohra. 
Obecn e w sezonie kanikuły PP. zdołała ująć 
wszystkich sprawców z którycli główny herszt Ant. 
Płonka odbywa służbę wojkową w Warszawie, in­
ni żaś tj. Roman Sęk, lat 20, Wiktor Marcinkiewicz, 
lat 25, Józei Jędrzejczuk lat 28. czeladńcy stolar­
scy, zostali ■'ddani do tut. sądu. — Ponadto onegdaj 
ujął wywiadowca SafianowsB Władysława Zastaw 
nego. lat 21, który' od dłuższego czasu obrabowywał 
kolejowe wozy towarowe.

Z Tow. Opieki nad zwie­
rzętami we Lwowie.

N a posiedzeniu WTydziaIu Towarzystwa 
■Jyieki nad zwierzętami we Lwowie powo­
łano jednom yślnie na prezesa prof. Akade­
m ii Med. W eterynary jnej Bronisława J a ­
nowskiego, rastępcami wybrano pp. dr. Woj 
eiecha Gottlieba i p. Szwedzickiego, sekre­
tarzem  p. M. W tacza. Nowo w ybrany W y­
dział, składający się z zespołu osób. kfłjrydi 
gorąca leży jja sereu rozwój idei opieki nad 
zwierzętami, tak  bardzo potrzebnej w dzi­
siejszych czasach zdziczenia obyczajów, daje 
ręKojmię, że praca wejdzie aa właściwe to­
ry . Należy wyrazić nadzieję, że szerokie 
,varsxwy naszego fei ołeczeńsfwa poprą na­
dal usi nie pracę tak  sympatycznego Towa-- 
rzystws.

Zgłoszenia na członków Towarzystwa 
przyjm ują członkowie M ydziału, względnie 
Prezydjum  (ul. Kopę mikę 20, R edakcja Roi 
nika), do którego należy również wysyłać 
wszelkie zażalenia w sprawoe dręczenia zwie 
rząt, względnie przedstawiać wszelkie sp ra­
wy, pozostające w związku z działalnością 
Towarzystwa.
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Zjawy w poezji l protokołach seansów,
Wielka poezja Mickiewicza iehnąca ge­

niuszem wieszcza, bijąca z każdego wiersza 
„Dziadów wileńskich" — była potężniejszą 
niż mędrców „szkiełko i oko".

Nauka polska nie wiedziała, jak  nogodzie 
wyniki racjonalizm u badań z ó to g ra iją  
widm  i upiorów; krytyka twierdziła, że Mi- 
ckiewiez upoetyzował tylko „wiarę pospól­
stwa'

Jakżesz przy zupełnym braku stud jów  
psychicznych i m utapsycbieznych, zurj snt ą- 
Wać sią w tym  dziwnym świeęie w idt n ie­
boszczyków; pośród tych tysięcznych fcktów 
np. zatrzym yw ania sie zegarów w chwili, 
gdy dom śmierć nawiedzi, — ukazywania 
sić  zjaw? — to też Andrzej Niemojewski w  
dziele swym: ..Dawność a MicHewicż‘7  za­
dał ry ia n c :  co rmże powiedzieć nauka

w spółczesna na podstaw ie badań o rzeczyw i­
stości zjaw isk , — jakie poeta podał w obrzę- 
d i cli „guśfa-rza", gdy pojaw iają siq widma, 
Gustawa, dzieci, pana itp. Scenerja i prze­
bieg tajem niczej mocy zaklęcia guślarza — 
przypom inają w całości i szczegółach „seans 
m edjum iczny", to też Niemojewski tw ier­
dząc, że M ickiew icz w ierzył w te zjaw iska; 
jakkolwiek wówczas (1823) w iedza m elapsy-  
chiezna" — nie była na pi ziomie ścisłych 
doświadezen d zisiejszej wiedzy; - podaje: 
Na .seansach z Bogum ił- m (medjum Franek 
Kluski! byliśmy wielo) lotnie świadkami 
wzruszających i wsti ząsajacyoh see o, pi 2 ;d 
uczestnikami sta je  widmo syn a lub córki, 
pyta sie ojca czy go pcm aje. oświetla^ sie 
■,a pomocą światełek 'ub  śmieje sie 'adeśnie. 

t.J£o znów rifdno  • widmo, przyprowadza dru­

gie, zwraca sie do uczestnika seansu, każe 
m u sic uważnie przypatrzeć, dotknąć, objąć 
za szyje, lub głowo, brać na kolana. Zupeł­
nie tak  samo w „Dziadach" Józio i Rózia, 
zbliżają s’ie do matki, mówią.

„Do nam y lecim. do mamy,
Cóż to m am i, nie znasz Józia?
J a  to Józio, ja  ten samy 
A to siostra mo.ia Rózia,

Zjawy bywają nieraz groźne, tragiczne, 
brutalne...

Ryciny tu  podane przedstaw iają wize­
runki zjaw na seansie; jedna z nich jest sa­
ma oświetlona (samoświecąca) dwie inne o- 
św ietlają oblicze swe „ekranem samoświecą- 
cym" — który położony był w tym  celu na 
stole.

Zjawy oświetlające sią, aby uczestnicy 
mogli je ujrzeć byw ają zazwyczaj zmate 
rjnlizowaue częściowo, ukazują sią króeiej, 
wchodzą w konts kt 1 uiekturym i uczestni­
kam i seansu, om ijając innych baFdzo w yra­
źnie.

Cząsto bardzo znać na twarz ich -^rozcza­
rowanie" w chwilach, gdy ich nie poznano, 
lub gdy miedzy' uczestnikami, nie znalazły 
osób, które ich kiedyś (na innym seansie) 
rozpoznały jako zjawy zmarłycn krewnych 
lub znajomych.

Zjawy samodzielnie świecące poczęły wy- 
stępywać na seansach warszawskich (pi zy 
medjum Kluskim) w m aju  r. 1923 — cechu­
je  je doskonałość m aterjalizacji, niemi róż­
nią jących ich przez chwile od ludzi żywych 
oraz możność przebywania przez czas dłuż­
szy w stanie m aterjalizaeji. Zjawy' takie ma 
ją  świetlany wyraz oezu, i -ymżuwają in­
tencje uczestników seansu. Gdy np poja­
w iała sie zjawa jak  „kapłan assyryjski" (o- 
baez rycinę), niezwykle wyraźna: (widziano,
ją  na 38 seansach) inne niedoskonale ufor­
mowane, oświetlające sią ekranem  natych­
m iast amkałyp

Ileż to razy słyszano na seansach szopty 
w idni?,.

„M arjo to ty? — Stachu, dlaczego > 
mnie zapomniałeś?

„Tęsknię do Ciebie* — „Pamiętasz t< n
pierścionek

Od Ciebie... dotknij... który? Ten!
W „Dziadach" mamy takie sceny „wid­

mo dziewczyny i nieszczęśliwego kochanka". I
N aturalnie, że poemat, nie jest proto­

kołem ścisłym seansu — jakie są prowa­
dzone pod naukową kontrolą w Insty tu tach  
metapsychicznyeh (przedstawię to w dal­
szym eiągu) „teza spiry tystyezna** stara jąca  
sie tłómaezye te zjawiska, zgodną jest z zwia 
stowaniem poety — w czwartej eześei „Dzia­
dów" mamy balladę: „Upiór"

„Serce ustało, pierś już lodowata, 
Ścięły sią usta i oczy zawarły, _
Na Fwiecie jeszc: e, al° nie dla świata 

Cóż to za człowiek? — Um arły. 
Patrz, duch nadzieji żyeie mu 

r  ' nadaje,
Gwiazda pamięci promyków użycza, 
UmaDy wraca na młodości k ra je  

Szukać lubego oblicza.
Na zjawiskowym tle „m edialnych zdol­

ności" są również sceny z „Wesela** W y­
spiańskiego — Stańczyk. W ernyhora, Bra- 
nicki, Szelu.

Kiedy W ładysław Reymont, studjował 
dzieje księcia Józefa Poniatowskiego, zda­
rzyło sie" na seansie, w któryrm uczestniczył 
słynny autor iż usłyszano wybijanie wer­
bla — ukazała sie zjawa rzekomo księcia Jó- 
śefa i zaczęła krótką przemowę: „bądźcie
tw ardzi, jak-żelazo a gorący jak  ogień*

Zaprzeczać faktom  dlatego, że „ trzeźw e" 
TOzum r le umie je tłómaczyć a  ukazywanie 
sio zmarłych uważa za „zabobon" — jest 
ty lko  zasłoną ignorancji.

Jeśli dzisiejsza „wiedza doświadczalna"
Z całą precyzją poszukuje i śledzi związek 

miedzy m edjum  i ob jaw am i — łączność psy­
chiczną i fizyczną uczestników i zjaw — to 

i w łaśn ie ma na celu przede wszystkiem „po- 
ssnanie prawdy" — bez względu czy >edz*e 
PlB podobała czy nie — czy też potwierdzała
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lub obaliła , poglądy lub wierzima... — au- 
torytów lub laików. (c. d. n.)

GRYP.

*) O bacz artyku ły  I, II, III, IV w nume­
rach „Wieku Nowego" z 9, 16, 23, 30. lipca 
b. r.

Z Rady m tejskiej.
(KD) W czora sze posiedzenie Rady miej­

skiej rozpoczęło się o godz. 7‘30- Obradom 
przewodniczył wiceprez dr. Stahl.

Przed przystąpieniem do porządku dzień 
nego r. Chrystowski zgłosił interpelacje do 
prezydjum, co zamierza ono uczynić wobec 
zarzutóu podnoszonych \  prasie przeciw 
dyr. rzeźni miejskiej p. Krzyształowiczowi. 
Zażą lał również wyjaśnienia na czy i koszt 
dyr. Krzyształowicz jeździł na wycieczkę do 
Dan'i.

Wiceprez. Stahl w odpowiedzi oświad­
czył, że zaraz jutro poleci zbadać z urzędu 
zarzuty czynione dyr. 1<. jak również odniesie 
się do w ładz prowadzących śledztwo, a o wy 
nikach powiadomi prezj djum.

W sprawie wycieczki do Danji stwierdził 
dr. Stahl. że dyr. Krzyształowicz odbywa! ją 
na koszt Twa Gospodaiskiego.

Następnie rozpoczęto obradować nad po­
rządkiem dziennym.

W  myśl referatu r. Hofdngera powzięto 
drugą uchwałę w sprawie podziału i sprze­
daż? gruntu gminnego w Brzuchowicach.

Dalej uchwalono na wniosek tegoż refe- 
. renta po krótkiej dyskush darować Tvru „O- 

chrony dziecka11 250 sążni gruntu gminnego 
przy ul. Stalma cha na cele budowlane (wznie 
sienie internatu).

Na wniosek r. Rybickiego w myśl jego 
referatu uchwalono zakupić skrawki gruntu 
od Bizanców, leżące u zbiegu ulic Szymono- 
wiczów i Potockiego, za cenę 8300 zł. oraz 
dodatku 1650 z?, na przeniesienie parkanu.

Na dokończenie rekonstrukcji „Czarnej 
kamienicy11 w Rynku, uchwalono dodatkowy 
kredyt w kwoc e 99-180 zł.

R. Tomaszek referował sprawę i a r ;eda- 
ży dalszych gruntów spółdzielni „W łasna 
Strzecha11 na budowę dalszych 12 domów.

Nad wnioskiem referenta rozwinęła się 
długa miejscami bardzo ost a ch skusja.

R. Howarth i r. pos. Śliwiński wystąpili 
przeciw wnioskowi, przestrzegając przed wy 
zrywaniem  się gruntu, który przy późniejszej 
regulacji ulic może okazać s e  koniecznym.

W  obronie wniosku rełerenta stanęli rr. 
rhulhe, Rybicki, Biernacki, Majewski, wycho 
dzący z zalożen a, że obowiązkiem miast iest 
popierać nich budowlany.

Obie wojujące strony pogodził r. Andrze­
jów ski. który zażądał od przewodniczącego 
stwierdzenia kompletu.

Okazało się. że wielu radnych w  ir'ędzy- 
czarie salę opuśc;ło i wobec tego kompletu 
nie ma.

Dr. Stahl posiedzenie z konieczności zam 
knął.

Kat ŝ .̂rofii m  Jeziorze,
40 OfsÓb TG:ięłO.

Na jeziorze Michigan zatonął parowiec 
luksusowy „Favorite“, na którym odbywało 
wycieczkę 70 osób ze sfer najwyższego towa­
rzystwa. Mimo natychmiastowej Domoey ze 
strony pobliskich statków, zatonęło 40 osób, 
przeważnie kobiet i dzieci. Załoga wraz z ka­
pitanem zdołała się utatować.

s s T  ^

Z teki karykatur.

W i c e m a r s z a ł e k  S e j m u ,  w y b i t n y  
cztorcek „P iasta", p. Osiecki.

TąP: mi e pokątnych pisJcarń
(wk) Od szeregu dn i w ładze m ag is tru tu  

p rzy  asystencji po licji odbyw ają lew izje  
p iek arń  d la  stw ierdzenia s tan u  hig jeny  w 
jakim  się znajdują a  głównie w k ie ru n k u  
jaknajbezw zględniejszeso śledzenia niekon- 
oesjonowanych p iekarń , cuk ierń  i  w ytw ór­
n i Jodów, k tó rych  liczba w ostatn ich  cza 
sach niepom iernie wzrosła. Odnośnym  o r­
ganom  bezpieczeństwa zdrow ia słusznie 
stąd  należy się uznanie, zwłaszcza, że fak­
ty., jak  ostatn io  za tru c ia  lodam i, zna jdyw a­
nie przez konsum entów  różnych nieczysto­
ści, karakonów , gwoździ itp  w pieczywie 
w ypiekanym  w brudnych ubikacjach gdzie 
czeladnicy p iekarscy  śp ią  na stolach, n a  
k tó rych  przygetow ują w yroby do w ypieku 
— oddaw na już w ym agały  zlikw idow ania.

m  konsekw encji, ubiegłej nocy w y k ry ­
to niefeoncesjonowaną, pokutną p iekarn ię  
G ittli H a 'p e rn  w R rn k u  16, gdzie wypiek 
odbyw ał się wśród najgorszych w arunkóty 
higjenieznych. P rz y  ul. Źródlanej 8 znale­
ziono tak a  p iekarn ię  należącą do W olfa 
M andla, k tó ry  n ie posiadał kw alifikacy j 
fachowych, p rzy  u licy  B erka Jos<dewicza 
zam knięto ta jn a  p iekarn ię  D aw ida G ru­
bera.

Poszczególnym  tym  w łaścicielom  pole­
ciła  kom isja rozebrać* piece p iekarsk ie , aby 
uniem ożliw ić dalszy w ypiek w pokatnych  
p iekarn iach .

Za n ieprzestrzeganie przepisów san ita r 
nych  u karano  szereg p iekarzy  g rzyw ną od 
20—50 zł.

^rzed spotkanssm Iwswskiefo 
rywali piłkarskich, Poyoni i 

Czarnych.
Mistrzostwa Lig państwowej zaabsorbowały 

do tego stopnia czas i siły naszych -drużyn czoło­
wych, że nie staje wogóle czasu na rozgrywki przy 
lacielskie.

Od ńepamiętnych czasów Pogoń rozgrywała 
zawsze (poza mistrzostwami) z Czarnymi zawodj 
przyjacielskie, w tym roku jednak brakło na to do­
tychczas czasu, tak że druga rozgrywka mistrzow­

ska, będzie prawdziwym rewanżem zawodów wio­
sennych.

W najbl ższą niedzielę zmierza swe siły dwaj 
starzy rywale: Pogoń i Czarni. O wielką stawkę 
chodzi w tych zawodach, gdyż Pogoń zechce się 
Czarnym zrewanżować za wiosenną klęskę 3:1 — 
zresztą reflektując na zdob\cie mistrzostwa Poiski 
n e może pozwoiić sobię ną uronienie choćby jed­
nego punktu — natomiast Czarni «— zastosują nie­
zawodnie system gry, podobnie jak w Katowicach, 
nie ustępując przeciwników ani piędzi pola.

Pogoń jest faworytem zawodów — spotkania jej 
jednak z Czarnymi mają zawsze swój specyficzny 
charakter ; atrakcyjną zagadkowość.

SZTAFETA ZŁOŻONA Z 3 LUDZI POKONAŁA
DOPIERO f e n o m e n a l n e g o  n u r m ie g o .
W  dniu J bm. odbył się w Rydze b eg na trasie 

3000 m; w biegu tym startował Nurmi, oraz szta­
feta złożona z ? zawodników łotewskich: Deksene- 
ka, Musisa i Polaka Pietk ewicza — po zaciętej wal­
ce 'enomenalny Nurmi uległ sztafecie w czasie 8 m. 
31‘4 s — sztafeta uzyskała zaś czas 8 m. n ‘3 s

Austrja i Czecliosłrwacja sr. 
do pokonania w lekkie i atletyce.

Oprócz Węgrów, Jugosłowianie, Austriacy, Ru­
muni Łotysze Estończycy Bułgarzy i inne narody 
środkowo-europejskie nie są od nas lepsze w lek­
koatletyce. Idziemy szybko naprzód. Porównując 
ostatni wyniki, osiąg.iięl w czas e międzypaństwo­
wych zawodów lekkoatletycznych Austria — Cze­
chosłowacja, wygranych przez Czechów, nabieramy 
przekonania, że tak Czechów iak i Austriaków po­
bił byśm y z  łatwością. Wyniki tych zawodów były 
następujape:

Bieg 100 m: Geisler (A) 11‘2 sek: Bieb 400 m.: 
Gcisler o0‘2 sek; Bieg 800 m: Sindler (Cz) 1:59*6 s.; 
Bieg 150u m: Sind.-r 4.8*8; B cb 5 km: Kosztak (C) 
16;& Rzut kulą: Chmielik (Cz) 13*78 m.; Rzut dys­
kiem: Turam ky (Sz) 41*15 m; Rzut oszczepem.. 
Chmielik 55*80 m.

Rekord polski
uzyskany w Zagrzebiu przez Górskiego w rzuc ę ku 
lą (ponad 13 ni) nie będzie uznany z powodu wad­
liwych wymiarów koła wyrzutowego.

BOKSEROM ŚPIESZI SIĘ DO PIENIĘDZY.
Po Scharkey‘u. który w spotkaniu z Demp 

sey‘em zarobił n isę pieńędzy — zjawia się obecnie 
m j/ł rz Europy Paoiino, zwycięzca Willsa, i żąda 
walki z Dempsey‘em.

Na spotkaniu tern ai Paoiino ani Dempse: 
materjainie nic stracą, tviko Dempsey ryzykuje e- 
wentualną klęskę z Paolinem. który pokusiłby się 
o tytuł mistrza świata w spotkań u z rTunney‘em. 
Menagerowie amerykańscy umieją podniecać zain­
teresowanie i przy sposobność' sprytnie wyciągnąć 
dolary z widowni.

MISTRZ POLSKI CZETWER TYŃSKl siaw L 
na Ricirze francuskiej godn e czoło najlepszym ten- 
nisistom francuskim. Ostatnie w Vichy doszedł do 
półfnału gdzie uległ doskonałemu Lunetowi 7:5, 
5:7 i 1:6.

OPOWIADA 1A. że znany prof. Weyssenhof 
przenćśj sie na uniwersytet lwowski, juko zwvczai- 
ny profesor, — h j łby to wielki nabytek dla nasze­
go spoi tu. w którym tak strasznie brak rąk praco- 
w tych.

Roznrywki o puhar środkowej 
Eurepy.

Ostatnio odoyłu się konferencja piłkarska państw 
środkow o-euroj;e,skicli, na której postanowiono roz 
począć już dnia 14 bm. rozgrywki o tzw. puhar 
środkowo-ftiiropejski. Do tych rozgrywek staia po 
dwa kluby każdego państwa, a rńanowicię: Cze­
chosłowacja: Sp°rta i Slavia. W ęgry: Ilungrja i U’- 
pesti. Austrja: Rap.d i Admira. Jugosławia: Gra- 
diańsŁ^i H ,drk. _  ___  _     _

N a cze ln y  red ak tor :
BRONISŁAW  LASKOWNTGKI. 

Odpowieuiiatny redaktor : 
JOZEF T;RŻłT"TGFOWICZ,
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O G Ł O S Z E N I A
NA X r f  JA ZDKĄPIELOW E PŁASZCZE, TRYKOTY i CZEPKI d la  P a ń  i d z ie c i, SZALE 1 CHUSTKI b a U k o w u n e , 

BLUZKI, o r a z  w ie lk i  w y b ó r  TRYKOTAŻY po cenach znacznie z n i , ,  o y " ti w nowoot morzonej finnie

„TRYKOT Lwów, ul. Halicka 71 (Horn JWB. Gen. Ba»ab?i>a).

Dr. L  Aleksandrowicz
specjalista chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ordynuje O B E C N I E  27907
Ulic.. WAŁOWA I. 11. Tel. 4 0 -7 5 .
Soecfallsta chorób skórnych I wenerycznych

Dr. MICHAŁ S A L P E T E R
Sykstuska 17. 28683 powrócił.

Spe-c. I urób wener, 1 skórn w~z kosm etyki
ń p  C .P U l"  ' j“ Ó Y  b. sekund, szpit. Dań&tw. 
U l .  .  n w w r i s ,  S Ł O W A C K IE G O  4 2 '8 .8  
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodawek, 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Teł. 16—61.

folSKUTtCZmUSZYH ŚRODKIEM U3M1 ERZA_ĄpfM

REUM ATYZM
tAM AH lA.BOLt f łOWY i ZĘBÓW^
UST WYPRÓBOWANY 00 JitJO 
I NAGRODZONY 
M EDALAM I

Dombycia wsięDzie'
Wyt vmwi .: «<W »au mimem

APTEKA MIKOLAStHA
LWŚNC*. ___ __

n . f r a  plam y wątroblane, wągry J wszelkie 
i  B Ł U B  pryszczi u s u w a  nieziwodnie znany 

ze swej skuteczności
K R E M  z MLEKA LILIOWEGO.

Ponadto poleca się wypróbowane wyroby z mleka 
liliowego: PUDER z mleka liliowego w trzech ko­
lorach. MYDŁO t aletowe z mleka liljowego naj­
lepszej jak 1 ' ..ńM PON do włosów z mleka liljo­
wego. JOLIEDERMA, ki _m do rąk i twarzy (naz1 ra 
prawnie cnroniona). — Skład wysyłkowy: Apteka  
M adeyskiego, Lwów, Zielona 3łi Żądać ryra -ie: 
wyroby apteki Madeyskiego, Lwów, Zielona 33.— 
Naleiy unikać wszelkich naśladownictw. 2700

1
TAKSANETRY
najlepszego systemu, wszelkie 
przybory do tychże — poleca 

najtuniej 28348

r r  » -  „t. i? a  £ n“
=  Lwów, PL, MARJACKI 4.

przedwojenna „G0LDRĘF0RF3“
wszędzie do nabycia. Gen. zastępcy na całą Polską

BRa CIA f j g e n b a u m
HurLownia instr. muzycznych i fabryczny skład 

:-: :-: latarek elektrycznych oraz baterji :-:
Kraków, ul. Meiselsa 5.

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny 
rachunek poszukiwani. 2805

KOMU
należy na zak u p n ie  n a j  pe­
w niejszych prezerw atyw , 
n iech żąda  niezw łocznie 
za jm u jący  cenn ik  z 2 wzo­
ram i za z 1. 1, z 3 w zoram i 
zł. 1.20, z 4 w zor. zł. 2, w 
znaczkach poczt. — tuzin  
zł. 4, C, 9 i 12. NOWOŚĆ! 
llłony  m eksykańsk ie . Wy* 
sy łk a  poczt, zupełn ie  dy&kr.

P „ funr rja S. FEDERA  
Lwów, SYKSTUSKA 7.

'dom w łasny). 2314

Czas 
nUnowić 
przedpłatę!

iWoloe posady
BONY, N iem ki, gospodyni 
dw orsk iej. k u c h a rk i do 
k asy n a , służąoo zaraa  po­
szuku je : B iuro  P ra c y , K o­
p e rn ik a  £2. 28604.
UCZEŃ z ukończoną 4 kl. 
gimnast. z dobrej k a to li­
ck ie j rodziny , zn a jący  do­
skona le  języ k  n iem ieck i — 
zostan ie  p rz y ję ty  na  do­
b rych  w aru n k ach  do p rak  
ty k i w piór wszo rzędnej in 
s ty tn e ji  hand low ej. L isty  
r. podaniom  dokładnego 
opisu  życia  i św iadectw  
pod K . Ii. do Adm. W ieku 

28761

STE N O G R A FIST K I (owie) 
po trzebn i (e). Rów nież wy 
uczam y listow nie, na jd o ­
skona lej STENOGRAF J I .  
Żądam y fran k o w a n ia  n a ­
szych obszernych inform a- 
cyj. In s ty tu t S ten o g rafi­
czny, W arszaw a, K rucza  
N r. 20. 2794
ZDOLNYCH — m eblow ych 
s to la rzy , może za tru d n ić  
S zafrań sk i, Lwów, u l. K o­
chano  tyskiego 1. 84. '28895
SAM O DZIELNA sprzedaw ­
czyn i z dz ia łu  konfekcji 
dam skie j poszukiw ana. — 
H alin , p iać .Smolki I A —■ 

28910

W ntw o otworzonym lokalu

Ch. D. E ng i a . i d £  r
Rynek I. 8

poleca się Jeraty, dyw any, chodniki, kapy, por­
te ry ,  materje mebiowc oraz wszelida priybcry 
iam cetskie po cenach konkurencyjnych. 2932

PR Z Y JM Ę  uzdolnioną p an  
iię do obsługi gości i m ło 
dego k u ch arza  ze św iade­
c tw am i. Zgłoszenia: Mle­
c za rn ia , 3-go M aja 17. — 

28843
STELM ACH & K IC II czela­
dzi poszukuje M. Zabłocki 
Lwów, Z ielona 67. 28810

D ZIEW CZY N K I do n auk i 
modni a rs  Iw a, k a to liczk i — 
przy jm ę. Drojowslca, H a­
licka  20, I. p. 28846

PO SZU K U JE  się sam o­
dzie lną  u iodu iarkę. J .  Sza- 
p ira , Itynok 17 . 29031

SŁUŻĄCEGO do sklepu — 
poszukujo f irm a  K . L e­
w icki, Lwów, p l. M arjack i 
Nr. 15. 29023

STENOTYPISTK1J polsko* 
n iem iecką, ru ty n o w an ą  s i­
łę, z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 
poszukuje f irm a  H en ry k a  
J .  S ch iffin an a , Synow lo — 
ul. K opo rn ik a  21. Zgłosze­
nia  osobiste codziennie — 
m iędzy 4—U godz. popoł.

29011.

IN TE L, po czą tk u jąca  p a ­
n ien k a  zostanio n a ty c h ­
m iast p rzy ję tą . Godz. od 
1—31—3, Skład p a p ie ru  — 
Przyborów szkolnych 1 ga 
la n te r j l  H elena  G łogow ska 
l.wów. P ie k a rsk a  1. 29011.

DUŻY zarobok! — A gen ta  
wprow adzonego w owocar 
n ia  1 spożyw czych p rz y j­
mę. L isty  pod „Z dolny" 
de Adm. W ieku. 29014.

SAM O DZIELNA m odniar- 
k a. p ierw szorzędna s iła  — 
zostan ie  p rzy ję ta . M aga­
zy n  Mód W oissberg, u lica  
F re d ry  4. 29026

CH ŁO PIEC sp ry tn y  i po­
ję tn y  po trzebny . Komana* 
w icza 1. 10, M leczarnia . — 

29017.

PODM ŁYNARZ. sam odziel­
n y , dobry  fachow iec, do 
15 ton. m łyna pszennego 
w K rakow io. posznkiw any 
od zaraz . O ferty  z odpi­
sem  św iadectw  i podaniom  
w arunków  pod „Podm ły- 
n a rz "  do B iu ra  „R u ch "  — 
K raków , Szczepańska. 2926
COMI F ranciszek , f ry z je r , 
poszukuje pom ocnika k a to ­
lika zaraz . W iśni owi eckich 
N r. 1. 28955.
PO SZU K U JĘ  ch łcpca — 
k tó ry  już  posiada, p ra k ty ­
kę rzeźniczo — m asarsk ą . 
Sw aryezow skł, Łyczaków  C

28957
PO SZU K U JĘ  dziew czynę 
do w szystkiego i do dzie­
c i. Z głoszenia: S teuorm ann  
B-go M aja 2, p iątok  i so­
bota. od 4—6. 28960.
PO SZU K U JE się lepszej 
dziew czyny z  d ługo torm ł 
nowomi św iadoctw am i do 
dw ojga dzieci. Z głaszać 
się u gard ero b ian eg o  — 
w H otelu  K rakow skim  od 
godz. 72 do 3 w 6obole — 
t. j . 6. s ie rp n ia . 28961.

STA ŁY  zarobek! Rozwozi- 
c iel potrzebny  z  k au c ją  
zł. 300 do rozw ożenia wę­
g ła  d rzew nego. K arsch  — 
K asz te lań sk a  15. 28898

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego, 
p rzy jm ę. Fel dm a now a, u l. 
Jachow icza  17, I . p ię tro .

29026.

D W 6C H  b lach arzy , ty lk o  
zdolnych p rzy jm ę 1 ch ło ­
paków . C w ennrski, Lwów, 
S tasz ica 5. 28838
CHŁOPCA zdolnego (faeho 
wego) poszukuje r e s ta u ra ­
c ja  Łyczakow ska 24 A. — 

28863

PO SZU K U JĘ  służącą do 
w szystkiego z p ran iom , — 
osób dw oje. Z głaszać się 
ze św iadectw am i: Z ielona
N r. 45, I .  p ., do godz. 5 —

29027.

DOCHODZĄCĄ z gotow a­
niem  do w szystk iego — do 
dwojo osób p rzy jm ę. Ul. 
Ś n iadeck ich  2, I .  p ią tro  — 
ganek  n a  lewo. 28971,

CHŁOPCA do konia  — po­
szukuję zaraz. Lwów, ul. 
Jan o w sk a  31. 28974

P IE L Ę G N IA R K A  do cięż­
ko chorego, nie w ym aga- 
jap a , poszukiw ana zaraz , 
W iadom ość: „S z tu k a  ko-
ściełna*', p l. B e rn a rd y ń sk i.

28987

FR  YZ J  PIRS KIEGO pomo­
cn ik a  poszukuje zaraz  —• 
S taw iarz . Lwów, pl. B e r­
n ard y ń sk i 1. 28988

ZDOLNEGO pom ocnika — 
do dzia łu  kol. d e lik a t. — 
poszukuje od 15-go b. m . 
F irm a  Z. T eliczek, A kade­
m icka 6. Zgłoszenia pisem ­
ne. 28993

L A K IE R N IK A  czeladn ika 
ł chłopca, p rzy jm ie  fa b ry ­
k a  m ebli żelaznych P ro ­
cko, Lwów, T o rc ja rsk a  10.

28737

FABRYKA GRZEBIE­
NI I GUZIKÓW

„aŁOŃ" -  u!. Czę­
stochowska I. 13

postukuje 
robotników i robotnic,
obeznanych z działem  
wyrobu grzebieni. —
Zgłoszenia między 9—11 
przed południem, 2929
SŁUŻĄCA do dwóch osób, 
% gotow aniem  i p ran iem  
z a ra z  po trzebna. W iado­
mość w re s ta u ra c ji , u lica 
Z im orow ieza N r. 10. 28967

KONKU RS. N iniejszcm  o- 
g łaszam  konkurs na  posa­
dę: 1) P re fe k ta  do B ursy  
TOM. dla chłopców  wo 
Lwowio, ul. W ronow ska 2 
z uposażeniem  X II .  g ru p y  
wolnem  m ioszkam em , o p a­
łom i św iatłom . 2) R refek- 
ta  w polsk iej O chronce 
TOM. w Bolechow ie — na 
pow yższych w arunkach . — 
Posady  są do objęcia od 
1. w rzośuia 1927. P o d an ia  
nałoży  w nosić do dnia 26. 
s ie rp n ia  1927, do B iu ra  
Głównego W schodnio — 
M ałopolskich  Zjednoczo­
nych Tcw. O chrony Dzieci 
i Młodzieży we Lwowie — 
n i. Z łota 10. P rezes: w z. 
D r. Ścrkow ski. 2925

MASZYNISTKA b ieg ła  po 
szukiw ana. O ferty  pisom ne 
„R eklam a P o lsk a"  Roma- 
now ieza 10 „S tono4*, 29034.

K A W IA R N IA  W arszaw a 
poszukuje p ra k ty k a n ta .

29! W J.
PANNA pisząca biegle  ua 
m aszynie, s te n o g ra fu jąca  
po polsku i n iem iecku zo- 
etanio  zura* p rzy ję ta . O- 
f e r ty  sub „S to n o g ra fis tk a"  
do b iu ra  ogłoszeń B rim ka 
K ościuszki 2. 29032

SŁUŻĄCA do w szystk iego, 
poszukiw ana do bezdzietne 
go m ałżeństw a kato lick ie ­
go, P łaca  60 złotych m ie­
sięcznie. T erm in  w stąp ie­
n ia  do służby  w edług om o­
w y. W ym ogi: uczciw a. —« 
chętn a , p racow ita , lu b iąca  
porządek  i czystość, do­
brze g o tu jąca , p o sia d a jąca  
d ługoletn io  św iadectw 1)! i 
doskonało roforoncjo. L isty  
pod „Z ofja 60" do, Ą dm iu . 
W ioku. 28918

C H ŁO PIEC  do posyłek 7.0 
s tan ie  p rz y ję ty ; Pow szech­
n y  sk ład  odzieży; p a s a t 
M ikolascha. 29040.

PR ZY K R A  W ACZ A  zara . 
zem m odelarza obeznane- 
go z m aszynam i, o raz  k il 
ku zdolnych robotifików' 
(robotnie) p rzy jm ie  fa b ry ­
ka  p an to fli ul. Wrouow-M 
ska 4. 21)042

1' R35YJMK m an ik u rzy stk ę  
do nauki na  dobrych wa­
ru n k ach , K an to row a, u lica  
Bolimów 6, i T. p. 29048.
PO SZU K U JĘ  sam odzielną 
k u c h a rk ę  z  d lugo lctn iem i 
dobrem i św iadectw am i. — , 
R ów nież pannę do 7-le- 
tn iego  d /iccku  na 3 gadzi­
ny  popołudniu . W arunk i 
w edle um ow y. Zgłoszenia 
od 2—4 pop. F ro d ry  9: II . 
p ię tro , drzw i n r. 7. 29056.
PO SZU K U JĘ  starszego  pa  ‘ 
rob k a  z dobroini św iade­
ctw am i. H ote l E u ro p e jsk i, 
Lwów. 29(151.

PR A K TY K A N TA  przy jm ę 
conajim iio j ze szkołą w y­
działow ą. L. T . Skrzypek  
P asa ż  M ikołascha. 28995

MO DNI AR TC A — zostanio 
p rz y ję ta . Tom aszew ska — 
A kadem icka 4. 28858
POSZUKUJĘ pom ocnika

1 kow alskiego o raz uczn ia 
z początkam i. T kacka 21, 

Ś liw iński. 28854

STjTTŻĄCA do w szystkiego, 
po trzebna zaraz  (na le tn i­
sko — potem  wo Lw ow ie). 
Zgłoszenia ty lk o  sobota ™ 
od 11—12, B ato rego  34 — 
IV . p. 29629,

UW AGA! P ian is tę , k o n tro ­
le ra  z k a u c ją  250 złotych, 
Jazzband/.istc , poszukuje 
na  s ta łe  w yjazdy Związek 
M iłośników  Scen, K aszte­

lań sk a  4, I I .  p. 29030

PO SZU K U JEM Y  zdolnego 
p ra k  ły k a n ia  do sk ładu  
technicznego. „W enty l*  — 
G ródecka 36. 29002

MA N IK  URZ YSTE A, ru ty ­
now ana siła , zostan ie  n a ­
ty ch m iast p rz y ję ta . Salon 
f ry z je rsk i LOLA — nlica 
Ja g io ło ń sk a  15. 28997.

PR Z Y JM Ę  n a ty ch m ias t — 
ch ałupn ików  szew skich na 
czy stą  pasow ą robotę. — 
L is ty  pod M. M* do Adm.

CHŁOPCA do p rak  ty ki 
przy jm io  P raco w n ia  F u to r 
K aro la  S ch ilro ra , S ena­
to rsk a  10. 29036.
PIERW SZO RZĘD N A  Tm 
sty tu c ja  ubezpieczeniow ą 
poszukujo zdolnych zastęp 
ców wo Lwowio i na p ro ­
w incji za  w ysoką p row i­
z ją  i ew ent. s ta ły m i pobo­
ram i. — Zgłoszenia pod 
„C om pagnie d ‘ assnranco** 
R eklam a Polska, Lwów, 
Rom anow icza 10. 29035.

PO K Ó J um eblow any kom ­
fo r t. ty lk o  d la  bogatych  
panów  zaraz  do w y n aję ­
c ia . A kadem icka 21, U . p. 
F ra n k o w sk a . 28978

ELEG A N C K I z kom fortem  
u rządzony pokój z oso­
bnym  w chodem  — zaraz  
lub  od 1-go w rześnia do 
w y n ajęc ia . Między 3—5 — 
L eona S ap ieh y  51, I I I .  p. 
n a  praw o. 28979.
PO K Ó J um eblow any kom ­
fo rt, z całkow i tom lub czę 
ściow cm  utrzym aniem  za ­
raz  do w yna jęc ia . — U lica 
M u ra isk a  1. 7, I I .  p ią lro  
(b lisko  T echn ik i). 28991
Z A M IEN IĘ  pokój, k uchn ia  
n a  dwa pokoje z ku ch n ią . 
L is ty  pod „Chrzęści jano- 
wi*‘ do Adm. W ieku. 29021
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DO W Y N A JĘC IA  dotn i PA N N A  u m ie jąca  #zyć i 
now y ukończony, 3 pokoje j haftow ać poszukuje  posadę 
i  k u c h n ia , blisko tram w a- do dziecka na  w y jazd  od 
$xt i dwoTOa. W iadom ość: i zaraz . L is ty  do Ad mi u: 
P odw ale , Pogotow ie K-atun ! W icku  pod „E u g en ia" . — 
kaw e. 29022 j 28904.

ZA O D ST Ą PIE N IE  2 po- | 
koi l  k n eh a ią , pożyezę do 
1.000 doi, i  dam  czynsz. ! 
L is ty  pod „K o m fo rt“ do 
Ad ni. W ioku. 2902 t

150 DOLARÓW dara wedle 
n ii owy za pokój z kuch­
n ią , b lisko  śródm ieścia . — 
L is ty  pod „15<> śródm ie­
ście** do Adm. W ieku . — 

29001 I

PO SZ U K U JE  n a ty ch m ias t 
2—3 po k oj i z kom fortem  
lu b  pó łko ra io rtom  w śród­
m ieśc iu  lu b  b lisko  śró d ­
m ieścia . Czynsz za  3—i 
la t  x góry  Inb w edług  u- 
m ow y. Z głoszenia pisem ne 
pod d r S. w b iu rz  anon- { 
sów  S eherera*  pasaż  H ans 
mau-?. 29039 !

EKONOM , dobry ro ln ik . 
x  d łu g o le tn ia  p ra k ty k ą  po 
w iększych  w zorow ych m a­
ją tk a c h , poszukuje  posady 
zaraz . „Rozwój " , L eg io­
nów 3. Lwów. 28970

D W IF - m łode osoby, ro z ­
w ódka 1 p a n n a , n ie  bie­
dne , x b ra k u  znajom ości, 
p oznają  panów  z lepszego 
to w arzy stw a  na  stanow i­
sku  w celu  tow arzysk im  
ew en tualn ie  m a try m o n ia l­
nym . N ioanonim ow e lis ty  
pod „Jutrzenka** do Atrm. 
W ieku. 28963,

PO S T U K U JĘ  p o k ó j.z  kueh 
n ią , zap łacę czynsz z  góry  
za. rok lub dw a la ta .  L isty  
do- W icku  pod „G órny  \  
  29943.
PO K O JU  um eblow anego, 
z pełnym  kom fortem , ła- 
aionką i n iek rępu jacem  
w ejśc iem  p oszuku ję  od 15 
w rześn ia . L is ty  do A dm r 
W ieku  pod „Btozwzgl ?Tme 
czysto *. 29005

DOM Z iękow a, P o lska  Rzę 
sn a  do- w y n a jęc ia  zaraz . 
W iadom ość: G raff, Ja w o ­
rów . 29003.

©O W Y N A JĘC IA  lo k a l — 
w podw orzn, 11 m etrów  i 
dłngosc-i, przeszło 6 szero­
kości, kom fort. S akram en- 
tek  4, I . p „  gospodarz. — 

29033.

DAM 100 dolarów  za  pokój 
n a  k raw iectw o  przy  odpo­
w iedn iej uliey . Łyczakow ­
sk a  7, ta p ic e r . 28990.

PA N N A  s kursem  b uchal­
te r i i ,  p isząc* n a  m aszyn ie  . 
bardzo p iln a  i p racow ita  j 
poszukuje  jak ie jk o lw iek  po j 
sa d y  na najskron irriejszych  ; 
w arunkach . Może złożyć 
2t)fl 7.1. k a u c ji. L is ty  pod 
„ P ra k ty k a n tk a "  da A dm : 
W ieku._____________ 28973.

O B EJM Ę za raz  zarząd
w iększej rea ln o śc i za  k au ­
c ją . L is ty  pod „Z arząd * 
do Adm . W ieku. 28983.

D W IE  Oschy m atk a  z do­
ro s łą  có rk ą  za jm ą się do­
mem 4 dziećm i u  wdowca 
za  m ałom  w ynagrodzę- s 
ni om* Adm, W ieku pod , 
„Ł agodne". 2939.

PO SZU K U JĘ  posady  eks­
p ed ien tk i, chętn ie  w cu­
k ie rn i. Łaskaw o lis ty  do j 
Adm. W ieku  Nowego pod 
„P o w ażn a" . 29000 j

SKRAD ZIONY d n ia  22-go ' 
l ip e a  b. r . dowód osobi- | 
s ty  o raz k a r tę  odroczenia 
P . IC. U. Lwów M iasto n a  
nazw isko SarnueJ Sp iegel, 
u n iew ażnia się. 28912

UNIEW A ŻN IA M  książkę 
w ojskow ą sk rad z io n ą  n a  
nazw isko  Jack ó w  B azyli, 
w ydaną przez  P . K . U. 
B rzeżany. 28847

PO K Ó J 7, ku ch n ią  odnaj- 
mę w prost od gospodarza 
za -wyższym czynszom . ~  
L is ty  jiod H . R. do Adm . 
W ieku . 28993.

ZA W YPOŻYCZENIE l.OOd 
z*., danr pok ó j um eblow a­
n y  i śn iad an ie - L isty  pod 
„1.000 zł.** do Adm i ni s ir :  
W i o ku. 28999.
U RZĘD N IC ZK A  pow ażnej 
in s ty tu c ji  rządow ej, szuka 
p okoju  n iekrępo  w anego — 
w śródm ieściu . L is ty  pod  
„M ario." do Adm. W ieku .

28994. i

l i i ©

U NIEW A ŻN IA M  zgubioną 
k siążkę  inw alidzką  i de­
k re t. S tie r  Salanron. S indeł 

■ 28772

U N IEW A ŻN IA M  książkę 
w ojskow ą, w y d an ą  przez 
P . K . U. Lwów — M ichała  
H azarew icza . 28775

PRZECHODZĄC % u licy  
K ordeck iego  n a  u l. K ró la  
Leszczyńskiego, zgubiłem  
w  środę (3/8) 1 m eszt m ę­
sk i. Z nalazca  tegoż raczy  
oddać za  w ynagrodzeniem  
ul. K ordeck iego  35, dozor- j 
e& w skaże. 28954. j

U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n y 1 
książeczkę w ojskow ą, w y­
s ta w io n a  przez  P . K . U . 
Sanok d la  szoregow ca Bo­
no  N ussbaum , u r . 1898- — 

2896?.

K A W A L E R , la t  26, — na 
s tanow iska , b londyn, w y­
soki, p o sia d a jący  roalnoćć 
na  p row in c ji, p ra g n ie  po­
znać p an n ę  do la t  20, m i­
lą  i sym p a ty czn ą  w  celu 
m a tr . L is ty  pod „ P rzezn a ­
czenie * do Adm. W irku . 
_____________________ 28977.

STARSZA kobieta, p rze­
jezdna, p rag n ie  poznać 
po ii a in te l. w colu m atr. 
P ierw szeństw o m a ją  ofice­
row ie. L is ty  pod „N udy" 
do Adm. W icku . 28984.

W DOW IEC, la t  50, m iły , 
sym patyczny , em ery t, w ła­
ściciel rea ln o śc i, ożeni się 
za ra z  z  s ta rsz ą  p a n n ą  lub 
w dow ą n auczyc ie lką  lub- 
p o sia d a jącą  w łasną  em ery ­
tu rę , lub  gotów kę w yżej 
600 doi. lu b  w łasną  re a l­
ność lub  ja k i in te re s  hau  
d low y. L is ty  pod „S ym pa­
ty czny  zam iejscow y" d a  
Adm. W icku . 2327.

K O B IETA  w średn im  w ie- i 
k u , In tel., d o b ra  gospooy- | 
n i, m a jąca  skrom ne ^mie­
szkan ie  i tro ch ę  gotów ki, 
pozna m ężczyznę od la t  50 
na  stanow isko  rządow em . 
Cel m a tr . Może być w do­
w iec z dziećm i. L is ty  pod 
„ Je s ie ń "  do A dm . W ieku , i 

29001. i

A K U SZER K A  W agnerOwa
p rz y jm u je  p an ie  na czas i 
słabości. Sobieskiego 30 — i 
p a r te r .  ___________28734 j

ODDAM cxtero 'tygodniow ą 
zdrow ą dziew czynkę na 
w łasność do dobrego do­
m u. L isty  pod „ J a n in k a "  i 
do  Adm. W ieku . 28859 j

500 Ż*Ł. j+w-ye/.ę 
towo n a  1 rok , w zam ian  . 
za pożyczenie p ia n in a  lub | 
fo rtep ian u  k ró tk iego . L is ty  
pod W. S. do A d in in istr: 
W i oku.______________ 28983.

BACZNOŚĆ! S enzaeja t — 
K o rzy sta jc ie  z okazji! Na 
ogólne żyezenie pub liczno­
śc i, znowu p rzy jech a ł słyn  
n y , jasnow idzący te le p a ta  

j cudotw órca f g ra fo lo g  — 
k tó ry  udzie la  ra d  zbaw ien­
n y ch  w n a jb a rd z ie j skom - ; 
p likow anyeh  sp raw ach , — 
powio wam przeszłość i 
przyszłość, d a je  najlepsze 
ra d y  w zależnościach h an  
dlow yeh, procesach, podró 
żach, w m iłości, jakotoż w 
chorobaeh. P ozosta je  k ilk a  
dni we Lwowie w P asażu  
B au sm an a  N r. 7, II. p . — 
P R Z Y JM U JE  codziennie — i 
od godz. 9-t«i rano . 28990 '

F R Y Z JE R K A  z zagran icz  
ną  n au k ą , p ierw szorzędnie 
w ykonuje  ondulację , m a­
saż tw arzy  po cenach 
p rzy stęp n y ch ; m an ieu re  50 
g r. K an to row a, Boimów 6, 
I I .  p._______________ 29047.

STAŁY u rzędn ik  koneep to  
w y poszukuje pożyczki sto 
dolarów . Z araw sk i, Poste  
re s tan te , Lwów. 29*24

CILA
JREZFHWATYWY,

tMOŁ4-AM jedyna fatnle- 
|jąc;if niedościgli, marka 
|św in tr udowodniona zu- 
1 pełna gwarancja za każ- 
Idą sztukę. Cena spnee- 
r d a ź y  detajl. z a  tuzin: 
[ Nr. 1203 — zł. 9*— S 
Nr. 1202 — zł. 5*40 ®

R O W ER w yścigow y „D ia- 
m an d "  niem iecki, o kazy j­
n ie  do sp rzedan ia . W ia­
domość: ul. H a lick a  10 — 
u dozorcy. 28849
MOTOCYKL z p rzy  wózkiem 
„R ndgo" sp ec ja ln y  model 
d w ucy lin d ro w y , — tysiąc  
cem. sprzedam . K ordeck ie­
go 19, p a r te r ,  na praw o, 
od 3—5. ------
K U P IĘ  la b  w ydzierżaw ię 
gospodarstw o 8—25 m orgo­
we, n a jch ę tn ie j okolica 
Lwowa. L is ty  do A dm in : 
W ieku pod „O gród". — 

28863

N A U K A

WANNY trw a łe  kąpielow e 
28 zł., gdzieindziej te  sam e 
40 zł , poleca w łasnego w y­
robu W ojciech Z ając Osso­
liń sk ich  14. T elefon 40—3*2. 
R oboty dachow e, k rycie  i 
m alow anie w ykonuje w ra  
tach . 2923
S Y PIA L N IA  w dobrym  
stan ie  do sp rzedan ia . UL 
Z ie lona 1. 6, drzw i N r. 3, 
p a r te r ,  na lewo. 28866

DOM z  ogrodem , okolica 
»1. L istopada, przepiękne 
położenie, 5 u b ik a c ji, kom­
fo rt, ca ły  dom ew en tualn ie  
z urządzeniom  n a ty ch m iast 
wolny. Sprzeda T. Czorny 
P io tra  i P aw ła  I I .  Od 
godz. 2—4. 28611

W ANNY trw a łe , k ąp ie lo ­
we 28 zł., gdzieindziej te 
sam e 40 zł,, poleca w łasne 
go w yrobu W ojciech Za­
jąc , O ssolińskich 14, te le ­
fon  40-32. Roboty dacho­
we, k ry c ie  i m alow anie — 
w ykonuję w ra ta c h . 28273

K U P IĘ  sk lep ik  spożywczy 
z  m ieszkaniem . L is ty  pod 
M. B. do Adm. W ieku. — 

23919

MIÓD czysto pszczelny w 
b laszanych  koneweczknch 
5 kg. b ru tto  10 zł., 10 kg, 
b ru tto  28 zł. w raz  z opa­
kow aniem  i o p ła tą  poczto­
w ą w y sy ła  za zaliczką D. 
H och, T arnopo l, M ały ry ­
nek. 2931.

S T R O JE N IE  i napraw ę
fo rtep ian ó w  p rzy jm u jo  A r-

UCZELNIA p isa n ia  na  m a 
szynach , K u rs  5-cio ty g o ­
dniow y 15 zł. M ichalski — 
Lwów, S obioskiega 12. 2923

M A TEM A TY K I, fizyk i — 
polskiego, n iem ieckiego — 
uczą profesorow ie g im n a­
z ja ln i (PO PR A W K I, egza­
m inu). B a to rego  N r. 34 — 
czw arte  p ię tro , od 3—4. — 
______________________ 18839

„M A TU R A " K rak ó w , K a r  
m elick a  35, w yucza ko res­
pondencyjn ie  języka an ­
gielsk iego , n iem ieck iego  — 
fran cu sk ieg o  w 16 lis tach  
pod k ior. s ił  zag ran icz ­
nych. P róbne lekcjo  do 
w g ląd u  n a  8 dni — po 
n ad esłan iu  1 zł. na. porto . 
P rospekt*, darm o. N a od­
pow iedź znaczki. 2612

& zł- I CZYTAJ I PODZIWIAJ f
C ały  k o m p le t  b iż a te r j i  m o d n ej

ł  sznur pereł, l  pierścionek, . roszka, 1 para 
kolczyków tylko u tiUTEFUAKfi 27S9

5 z ł . j u»- Sykstuska 1 4 . fT^T. °

POSEZONOW A le tn ia  — 
sprzedaż pończoch, rękaw i­
czek, b io lizuy  m ęskiej i 
k raw ató w  po bajeeznych  
cenach  n N ach ta , p lac  Go- 
łuehow skieh  11, w b ram ie.

28894
GUMY* hygien iezne  f ra n  
cusk ie  tu z in  3 zł. „Chi 
ru rg ia " , Ja g ie llo ń sk a  15. 
Lwów 2757

•ABSOLWENT P o litech n ik i j 
m łody, p racow ity , zdolny, | 
in teL , z  d o b re j rodziny  i 
referencjam i-, znaszyn«wlec 
n a  p ra k ty k ę  b in ro w ą i  
w arsz ta tow ą, język  niem re 
chi i angiebik i, p o sz u k u je , 
posady . L is ty  do A dm in : i 
W iek u  pod „T echn ik". — 

28770
Z A JM Ę  cię gospodarstw em
i dziećm i, mogę w y jech ać  t 
z cho rą  osobą. Jakubów - i 
ska . Żółkiew . 28896 \
PA N N A  in tcL , w ychow ań- 1 
k a  zak ład a , poszukuje po- I 
sady  do dzieci, n a jc h ę ­
tn ie j na p row incji. L is ty  
pml „W ychow anka" A dm : j 
W icku. 9323
EM E R YTOWANY nai; c ^  
c ie l szkoły w ydz, ob ją łby  
posadę w szkole p ry w a­
tn e j. L is ty  adresow ać W P. 
In ż . L. W iehańsk i, d la  L . 
M., Lwów, W ysp iańsk iego  i 
N r. 21. _____________ 28861 _  j
SZO FER poszukuje posady  j 
n a  dorożkę lub  p ry w a tn ie . | 
K a u c ja  200 doi. L isty  do ! 
Adm. W ieku  Nowego pod i
„ K a u c ja  200". 2869!) |
K RA W CZY K ! sz u k a  szy- ! 
fda p ry w a tn ie ; 2 zł. dz ien­
n ie . L is ty  pod „ICrawczy- 
®i" do Adm. W ieku . — .

28952. 1

■} •
U N IEW A ŻN IA M  zgub ioną i 
książeczkę w ojskow ą wy- 1 
d a n ą  przez P . K . U . Sam - | 
b o r, rra nazw isko Marne*
B rcnes. 292Ł *•

U N IEW A ŻN IA M  zgubiony 
dokrameitt wajakowy — n» 
n azw isk a  R yżew ski W ik to r  
w y d an y  praez  P . K . U . — 1
Lwów. 29006.

UNTEW^AŻNIAM skradzio­
n ą  mi leg ity m ację  em ery ­
ta ln ą , w ydaną przez P . K . 
U. Lwów, m iasto . W łady­
sław  Jan iszew sk i, em ery t, 
sta rsz y  s ie rżan t. 29603.

BRU N ET. 30 la t, u rzęd n ik  | 
ożeni się n  sym patyczną, 
m ilu tk ą , uezfńwą i dobrą 
g m p o d y n tą  p a n n ą  lu b  j 
w dow ą bczdzie tuą  do la t  
28. L is ty  pod „Leśnilc“  cło 
12 b Bi. do A dm . W ioku.

28953.

PA N N A  z lopszej rodziny  
pozna i>ana na  stanow i­
sku (ew ent. wdowca) — 
w  celu  m a tr . T y lko  nic- 
anonim ow e lis ty  do Art?n. 
W ieku  pod „Ra-zcni". —

28969.

skiego 5, T alefon  15—99.
2S03J

z ja ln y c h ; 1 zł. godzina. — 
L is ty  pod „F ilo zo fk a"  do 
Adm. W iek a . 28966.

OBIADY w y k w in tn e  na 
św ieżem  m aśle  poszukiw a­
n e  ty lk o  w  sym patycznym  
domtn. L is ty  do  A dm in istr. 
W ieku pod „O b iad y " . — 

28897 !

FRA N C U SK IEG O  k u rs  w a 
k a c y ju y . Godzina 1 zł. — 
S iła  p ierw szorzędna. — 
A dres w skażą w sk lep ie  — 
K adecka 10, od 3—5. 28992.

GEOM ETRA au toryzow any
in ż y n ie r  Szczepański, wy- , 
k o n n ie  w szelk ie robo ty  
pom iarow e prędko 1 tan io . 
P la c  M a rjaek i a. 28867

Kupno-Sprzedaż
] ZERW  ‘ TY WY 1 BŁO­
NY E Y B tE  * P . E  F . —
najpew nie jsze  poleca ty lko  
T. 'fu m e rja  FE D E R A  — 
Lwów. S ykstu sk a  N p. -  »14

A K U SZ E R K A  SEK U ŁA ; 
p rz y jm u je  p a n ie ; G róde­
cka 49, L  p. 28713

AK U SZER K A  p rak ty czn a
p rzy jm u je  p a n ie  n a  czas 
słabości. Jo z a fa ta  N r. 3 — 
p a r te r .  D eutsehm am  28382

K T T P O Ę  meble oniyezne 
naw et b a rd zo  znU zezont. 
] ,A MUS, U ^m anow icza 10.

28SS
A K U SZER K A  p rzy jm u je  
p a n ie  n a  czas- słabości. — 
W ałow a 27, p a r te r  p raw y , 
przez, podw órze. 28735 ;

----------- i------- --- ■■
M EBLE n a jrozm aitsze , —
solidnio . w ykonano, poleca 
M iejska W ystaw a, Lwów, 
plr-c H alick i 10, w podwó- 

; rzn . 28397
A K U SZER K A  L atkow ska,
p rzy jm u je  p an ie . A sn y k a  
N r. % d rzw i 2, p a r te r-  — 

2S701

SPRŻED A M  dw a w olne 
dom y, sad , duży ogród  — 
p a rk a n  (Bą.Iowa W isznia) 
1.000 dolarów . G łow ińskie­
go 23, lew y p a r te r .  28741PR A C O W N IA  S zk la rsk a  — 

B. S telm ach . Lwów, u lica  
L indego  3. R am y i  o p ra ­
w a  obrazów . 28775

DOM, 7 u b ik ac ji, 609 sążni 
sadu  i ogrodu, p ierw sza
dzie ln ica  p rzy  tra m w a ju , 
sprzediim . K urkow a 24, — 
p a r te r  p raw y . 28812E M A L JE R N IA  W E  LW O­

W IE  p rzy  Sp. A kc. „E lek­
tro n " , ul. 29 L is to p ad a  97, 
te l. 32-33 E M A L JU JE r — 
NACZYNIA w szelkiero ro- i 
dzaju , TA R L IC R  a n ap isa- | 
m i i t . ]x W ojdzie w po- 
rozum ien io  z  osobami — 
praguącem i w y tw arzać  m a 
sow a a r ty k u ły  z b lachy  — 
lu b  żelaza, lanego . 2S759

SICHÓW , dom m urow any ,
4 u b ik ac je  wolne, 1/4 m o r­
ga  ogrodu. Cena zło tych 
6500. C e n tra ln a  A gencja ; 
Lwów, K o p ern ik a  14. 28730

- PA R C EL E  na  ra ty , oko­
lica '2St L istopada f-przada- 

■ jo Tow. T erenow e C egiel­
n ia , u l. G rochow ska. £3381PO ŚR ED N IK A  m ieszkań 

poszukuję. Z głoszenia te ł. 
23-81, Suopkow ska 4, I I .  p. 
na prav/o, 28965

MOTOCYKL sp rzedam ; —
Szm nlańsk ich  2; W iado­
mość m iędzy 4 a 6. 28945

DYNA340 n a  150 żarów ek 
o raz  2 m a g n e ty  (Atrreis- 
m agnet) poszTikiwane. — 
M arkus Z ahn, S to janów .

2^58.
ZŁ. sy p ia ln ia  — różne 

m eble an tyczne do sprze­
d an ia . O ssolińskich 9, — 
P ra co w n ia  tap ieeroka. — 

_________________ 28981.

ROW ER „ P u c h "  do-bry 
sprzedam . A dros ©awicki. 
T oaty ń sk a  7, LI. oficyny  
p raw e. 2898Ł
W ÓZEK dziec inny  n ik lo ­
w y n a  rynorach sprzedam ;. 
B em a 12a W eber. 29049.

S K L E P  w śródm ieściu  że­
lazn y , p o rcelana  i szkło 
w raz  z tow arem  za 800 do­
larów  do sp rzedan ia . L isty  
pod „Ż elazny" do A dm in. 
W ieku. 28581
N A JP IĘ K N IE JS Z E  TORE­
B K I. PA R A SO LK I DAM­
S K IE  o sta tn ie j mody. naj 
ta n ie j poleca -  Riidolf 
F lu h r, Legjonów 21-
PŁR FU M Y  FR A N C U SK IE  
K osm etykę. bajeczn ie  t a ­
n io poleca Rudolf F lu h r. 
L egjonów  21
W YTW ORNA bieliznę mę­
ską  I k raw a ty  osta tn ie j 
m ody poleca n a jta n ie j Ru­
dolf F lu h r. Lwów. Legjo­
nów tL  2647

K A M IE N IC A  jedno  p ią tro  
w u, z o ficynam i i ogro­
dem , nowo ukończona, — 
w ołna m ieszkan ia  i sk lepy 
p rzy  ro g ą tee  G ródeckiej 
pod k o rzystnym i w aru n k a ­
m i do sp rzedan ia . L isty  
pod „180* do A dm in istr: 
W iekn . 28909

F U T R A  i riąmgjde
wykonuje po najniższych cenach Pracownia ku-
śnieraka ia k ó b  Kacht s Sihter, Kopernika 16. 2c 3

H^EMON.TUM ameiTkai
skio 18 re jestro w e cztero
głosowe sprzodam , wypoźy
erę, ew en tu a ln ie  zam ienię  
za p ian ino  lub fo rtep ian . 
K olesza, S y k stu sk a  10. — 

28899

DOM- d rew n ian y  120 sążni 
ziemi do sp rzed a n ia ; Za- 
m arstynów , W ązka 4. 29037
AUTO „FO R D " lim uzyna 
n a  chodzie, w bardzo do­
b ry m  s ta n ie , zaraz  do 
sprzedan ia - B liższa w iado­
mość m iędzy 8^-9 ran o  a 
3— i  popo łudniu . K or decki o 
go 1, p a r te r , na  praw o. — 
__________  29009

MASZYNA do szycia , s ta ­
rego  aystem u, dohrzo u trzy  
m ana, do sp rzedan ia . Ul. 
Z ielona 4, I .  p ., od 9—1. 
____________________  *.901L

W ILLA  m urow ana, sad — 
ogród, 246 sążn i, 4 ^o-lne 
pokoje, k u ch n ia , łaz ienka, 
okolica L istopada do pprze 
d an ia . W iadom ość: H ań-
dziuk, Zdrow ie 4, ł l .  p., 
m iędzy  godz. 11—19. 29028.

K U P IĘ  fo rte p ia n  k rzyżo­
w y, k ró tk i lub p ian iu o  — 
p ry w a tn ie . L is ty  do Adm. 
W iekn  za okazan iem  b sn k  
not-n 8. 0 . 1359396. 29024.

P A R C E L E  budow lane w 
Z boiskach od 100 sążni kw. 
no dogodnych w aru n k ach  
sprzedam . W y jaśn ień  u- 
dzielfA z grzeczności na  
m iejscu  P ie tra s ie  wicz. — 
Zgłoszenia n  w łaściciela . 
Lwów, P asaż  M ikolaseha, 
I I .  p. 29030

SPRZED A M  o k azy jn ie  sa­
lon m ahoniow y, g a rn itu r  
klubow y, p ian ino , jad a ln ię  
sy p ia ln ię , pojedyncze sza­
fy  itp . H a la  A u k cy jn a , A- 
kadenifeka 3, Telefon 30-54 

29044

FO R T EPIA N  k ró c iu tk i — 
czarny , p ły ta  p an cern a  pię 
k n y  to n , sprzedana oka­
z y jn ie ; Ł yczakow ska 57 ■— 
m ieszkan ie G. 29045
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PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia 
kątom  u wdowy bezdzie­
tn e j. L isty  pod A. L. do 
Adm. W ieku.

3 PO K O JE , przedpokój — 
kuchnię , z kom fortem , — 
w śródm ieściu , dam  jako 
procen t za w ypożyczenie 
2.500 dolarów  na  la t 2 — 
zabezpieczenie hipoteczne. 
O ferty  pod „Sposobność*4 
do Adm. W icku. 28845

PO SZU K U JĘ , pokoju  z o- 
sobnom wojściom bez m e­
b li. L isty  pod J .  S. . do 
Adm. W ieku. 28894

NAUCZYCIELKA poszuku­
je  nieum oblow anego poko­
ju  z k uchn ią  lub lazionką 
Czynsz roczny z góry . — 
Lew icka, B ajk i 17. 28915

2 STUDENTÓW  z lopszego 
dom u, znajdzie  s ta ran n e  
u trzy m an ie  i opiekę. Ul. 
Śniadeckich 5, I I .  p iętro , 
na p raw o. 28906
ZA 1 POKÓJ z kuchnią , 
blisko tram w aju , znplaoę 
czynsz z góry  lub inne 
w a ru n k i. L isty do A dm in : 
W ieku pod „M ieszkan ie" .

28882
PO K Ó J słoneczny, f ro n to ­
w y d la  intol. pan i — do 
w ynajęc ia . Ul. T eatyńska  
N r. 7, p a r te r  p raw y . — 

28788

jJowa stacja iskrowa w Rzymie. ZA PŁA CĘ dw uletn i czynsz 
z gó ry  za 2 lub 3 pokoje 
z k u ch n ią  wo Lwowie. — 
Zgłoszeniu pisom ne: Dr.
Noski ewioz, Raw a ruska .

28785

PO K Ó J fro n to w y  um eblo­
w any dla jednego P an a  
zaraz  do w ynajęc ia ; S a­
p iehy  67/1. na  Iowo. 28820

55ARAZ w olny pokój. Ul. 
D ąbrow skiego 12, mieszk. 4 

28751

PO SZU K U JĘ 2 pokoje -  
j z  kuchn ią . T ram w aj. — 

■■■*&■* Czynsz z góry . L isty  pod 
(]rt A d m in istr.

28876
..LeitnoT"
W ieku.

K A W A L ER SK I pokój — 
um eblow any, z osobnom 
w ejściem , dla .eolidnogo 
pan a  zaraz  do w ynajęc ia . 
N ab ie laka  (b. Potockiego) 
23, p a r te r , podw órze, na 
lewo. 28939

5 P O K O JE  na b iu ra , po­
szukuje A ngielska M isja. 
K up ię  kam ienicę, willo 
z w olnem  m ieszkaniom . — 
T ruchanow iez, K opern ika  
N r. 22. 28928

Dyrekcja poczty w Rzymie zbudoweła niedawno nową sta­
cję nadawczą, zaopatrzoną w lajnowsze maszyny i antenny. Stacja 
ta jest najmodniejszą stacją 3wiata na długie fale.

PO K O JU  z pościelą, poszu 
k u je  kaw aler na sta łe j 
posadzie przy  sym patycz­
nej m łodej osobie lub po­
ko ju  z n tekrępu jącom  wej 
ściom od zaruz. Łaskaw e 
lis ty  pod „W osoly”  Adm: 
W ieku.

DO 80 ZŁ. dam za pokój 
i kuchnię p rzy  l in ji  tra m  
w ajow ej. L is ty  do A dm in. 
W ieku pod „80". 28763.

PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia 3 
pokojowego z k uchn ią  — 
z kom fortem , za czynszem  
z g ó ry  w edług umowy. — 
L isty  pod „D y ro k to r"  do 
Adm. W icku . 28793

KTÓRY z uczciwych go­
spodarzy  odnaj mio omor, 
nauczycielce pokój z ku­
chn ią  lub pokój, nyża i 
kuchnia  lub 2 pokoje, k u ­
chn ia , m ożliw ie z kom for 
tern. L isty  pod „Gospodarz* 
do Adm. W ieku. 28744

UM EBLOWANY pokój -  
frontow y, wojścio z  k la tk i 
schodow ej, I. p ią tro , za ­
raz  do w ynajęcia . U lica 
D ługosza 32, 28959. r

PO SZU K U JĘ 3 pokoje —i 
z kom fortem ; czynsz po­
dług umowy całoroczny — 
7. gó ry . P ośredn ictw o  op ła ­
cę. L is ty  pod „P ośred n i­
ctw o" do Adm. W icku. —■1 

289.75.

5 P O K O JI, w ielki kom fort 
słoneczno, okolica Zofji — 
zaraz wolne. Zgłoszenia — 
„ In fo rm a to r"  K opern ika  22 

28927

POKo.T um eblow any, koro 
fo rt, telefon , od zaraz . —> 
O glądać od 3—5 popołu­
dniu, ul. 29-go L istopada 
1. 11 B, I I .  p ię tro , drzw i 
N r. 12. 28677

M A G I S T R A T  KR. ST.  M. L W O W A  - -  WYOZ. I.
L. 102851/27. We Lwowie, dnia 29. Iipca 1927.

K O N K U R S .
Prezydjum Magistratu miasta Lwowa ogłasza niniejstem konkurs 

na posadę k u s t o s z a  Miejskiego Muzeum przemysłu artystycznego 
we Lwowie. - ' ■■■ ■- •

Posada będzie nadana narazie prowizorycznie na jeaen rok. 
Kandydaci winni posiadać następuiące w arunki: -

1. narodowość polska.
2. obywatelstwo polskie^
3. nieprzekroczony wiel 40 lal,
4. nieposzlakowana przeszłość,
5. dowody wyższegc wykształcenia, poparte pracami nauko- 

wemi 7. zakresu przemybłu artystycznego,
ó. poważną praktyką muzealną.

Uposażenie według umowy, zależnie od kwalifikacj 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić d< Prezydjum 

Magistratu miasta Lwowa, w terminie do 15. września 1927.
i .  NEUMANN w. r.

2898b P r e z y d e n t  m i stu .

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów  

i towarów,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

J/lEKU =
—  NOWYM

naJpoczytełnJeJszym 
dzienniku krajowy.n 
któr *jo dział reklam

= S 3 W IC IE =
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Która firma lub 
f a b r y k a

reflektuje na założenie biura sprzeaaży lub odda 
zastępstwo? — Obejmę stanowisko kierownicze. 
Posiadam urządzony lokal frontowy w śródmieściu.

Zgłoszenia. „N ow a R ek lam a" , L w ów , u l. 
B a to r e g o  26, pod „Z astęp ca" . z913

PRZERABIA i POiCRYWU iJoE  iZE

KOŁDRY, MATERACE
F A i i L l Y K A  P O Ś C I E L I

K o ra ln lck a  6. 29019 T e le fo n  87—72.

T A D F R I f l  SREBRNE n a p r a w i a  systemom  I U i l b D n l  zagranicznym znany specjalism

WOLF, ulica Sobieskiego I. 2 . |

C Z Y T A J C I E  
„W<EK NOWYt i

m -  R ^ L U K C J Ę
ren z powodu kończącego ( i .  K t . e n n  £  
się sezo„a urządza mag. konf. BłCS Ł U J C iJ U  O  
i sprzedaje Suknie d prania no zł. 680, woal. 9.—, 
sur. jedw. 19*—, crepdechin. 45’— i 55'—, wełni: ne 
24'—, 35’—. Płaszcze i Kostjumy 25'50, 75'—, Bluzki, 
Szlafroki, Trykotaże, Bieliznę, Pończochy, Torebki. 
Parasolki i t i. artykuły o 20Vo taniej, niż wszę-- 
dzie. — Urzęanikom, Nauczycz., wojsk, orust. 2901

5 z 1. (tygodniowo 5 zł.
Otoman^, k  in  mli d j  ro zk ła d a n ia , m a te ra ­
ce sp rężyn o w e. o sien n ę , sęafy, '- istra  ttp,

sprzedaje fabryka mebli 2007

FAM S T A
Lwów, Krasickie!: 18 od Kaziro,

K O CItjlio
miedziane-, półmiedziane i 
z białej blachy wykonaji 

w każdej ilości 
P ra c o w n ia  b la ch a rsk a

M.P!CKI!QLZA
L w ów  — R y n e k  1. 12

(podwórze). 2791

MASZYNYMŁYŃSKIE
wal e, kaspry, kamienie, jagśelniki, .ryjpry, 
turbiny, m otery ropne Diesla, gazowe, trans­
misje, pasy, gurty, gazę, siatkę, pompy, prasy 
do dachówek, o lejrm in —  pole :a n a  r ,>ł a  t r

„PILOT*1 I
Lwów, ul. Batorego 4. leief. 1V9.

Należytość pocztowi* opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza.
Drnklenn Snółkł druk. „Pasa", Lwów. ni. Sokoła L 4, w  «- k_.'


